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Na marginesie procesu Marsz. Trąmpczyóskiego
WARSZAWA, 01. .11. (Tal. w?. G). 

;;W uzupełnieniu w czo 'apszego sprawo­
zdania z procesu w  sądzie apelacyjnym 
pomiędzy marszałkiem  Trąmpczyńskim 
i* płk Maleszewskim, podajemy za , Ga­
zetą  Warszawską*1 co następuje:

„W  drugiej instancji powołał M ar­
szałek Trąmpczyński nowe dowody. 
Przedew szystkiem  zażądał przesłucha­
nia 3 świadków. P ierw szy z nich miał 
zeznać, że Karol Ruszczyńskl w  cza­
sie pertraktacji o  kupno majątku Ru­
nowo przez skarb państwa, opowiadał 
świadkowi i innym osobom iż z pro­
wizji przyznanej mu przez właści­
ciela Runowai Betmana Ho'wega, o- 
blecał znaczną sumę Mafes ewsklemu 
na cełe dobroczynne iila policji. Drugi 
świadek miał zeznać, że w  czerw cu 
1934 r. Karol Ruszczyński na pytanie 
świadka jak się właściw ie rzecz miała 
z  M aleszewskim, odpowiedział: „Pier­
wotnie rzeczyw iście Maleszewski miał 
< o*ecaną znaczniejszą sumę na cele do­
broczynne, a le  potem obydw ie strony 
zaczę ły  mieć wątpliwości, czy  z tego 
lnie powstaną plotki, dlatego do wypła­
ty  nie doszło1*.

Trzeci św iadek miał zeznawać, że 
gdy podczas spisywania notarialnie 
aktu sprzedaży Runowa, w inszow ał 
Reszczyńskiem u wielkiego zarobku za 
pośredniczenie, tenże odpowiedział: 
..Tak. ale z  prowizji muszę znaczną su* 
me oddać na cel dobroczynny".

Pozatem  oskarżyciel przedstawił 
dowody, że oświadczenie Maleszew- 
sk :ego nie .zasługuje na. w iarę. Przyto­
czył więc sprawę dyr. Mostowicza, 
crzyczem  ta część sprawozdania zo­
stała częściowo w  „Gazecfe W arszaw - 
skiej“ skonfiskowana. Dalej powołał 
s :ę m arszałek Trąmpczyński na akta 
procesow e przeciwko N iem o^w skem u 
z r. 1929. Z akrów tych okazuje się, że 
trzej świadkowie zeznawali pod przy­
sięgą. iż pik. M aleszewski na przyję­
ciu w Mostach Wielkich powiedział w  
swe? mowie do funkcjonariuszy policji: 
^Biliśmy I bić będziemy"* W brew  
owym  zeznaniom płk. Maleszewski 
w yparł się na rczoraw ie sądowei. aby 
się tak  w y ra jił. T s dwa fakty dowo­
dzą, że oświadczenie M aleszewskiego j 
nie zasługuje na wiarę.

P rzed  wydaniem w yroku przem a­
w iał wczoraj przedstawiciel m arszałka 
Tramoczyńskięgo. mecenas Livo, któ­
ry  w skazał, że W ojcbcha Trąmoczvń- 
skfego zna crała Polska. Jego inrę bę-

Do Berezy Kartuskiej
WARSZAWA 21. 11. (Tel. wł. G.7 

Dziś o godz. 11-ej w nocy wywieziony 
został dc obozu izolacyjnego w Berezie 
Kartuzkiei student pierwszego roku 
praw Tadeusz Lenlszewskl. Tym samym 
pociągiem  odjechał terrorysta żydowski 
Feidb-um

Leniszewskl wczoraj do godziny ll-e j 
przebywał w więzieniu przy ul. Danił- 
łowiszowskiej. — Stamtąd zwolniono go, 
więc wsiadł z matną do taksówki, aby 
udać 'się do domu. W  drodze taksówkę 
zatrzymano 1 p. Leniszewskiego aresz­
towano, odstawiając go do aresztu w 
t.—pH/ie śledczym, skąd w noc v odjechał 
' > Berczy Kartuzkiej,

dzłe zaw sze związane nieodłącznie z 
odrodzeniem Polski. Któż nie zna jego 
30-letniej walki z prusactwem o każdą 
piędź ziemi, o każdą duszę polską, któż 
nie wie, jak to w  czasie wielkiej wojny 
marszałek Trąmpczyński. będąc posłem 
do Seimu pruskiego 1 parlamentu nie- 
mieckiegot obronił skutecznie od za­
głady półmilionową rzeszę robotników 
polskich internowanych w Niemczech. 
Tego patriotę zelżono i zarzucono mu 
oszczerstwo. Za co? Czy może wszczął 
walkę przeciw praw u? Nie! M arszałek 
Trąmpczyński wypowiedział wojnę w 
imieniu praw a. Czy w ystąpił przeciw 
naszemu aparatowi państwowemu? Też 
nie! Przeciwnie, robił wszystko dla je­
go uzdrowienia.

„W ostatnich latach twierdz łem, — 
tak mówił w swoich zeznaniach ten 
wielki mąż startu. — że rośnie korup­
cja, będąca największą chorobą pań­
stwowości. Ostatni okres mego życia 
postanowiłem poświecić walce przeciw 
nanoszącej się korupcji".

Oto motywy d ra tan ia  z których 
wynikł konflkt z Maleszewskim. Do­
szły do wiadomości m arszałka .Trąmp- 
czyGkiego fakty, uważał wiec za swój 
obowiązek, jako poseł, o faktach tych 
powiadomić szefa rządu. Wojciech 
TrąmDCzyński wcześniej zauważył zło, 
które dzisiaj z trwoga stwierdzają da­
wni szefowie rządu: Sławek 1 Prystor* 
Chciał temu złu zapobiec póki czas.

PARYŻ, 21. 11. (PAT)- ,,La Presse** 
twierdzi, że nie wydaje się prawdopodob 
ne, by gen. Weygand mógł pełnić w  dal­
szym ciągu funkcie generalissimusa 
a rn u  francuskiej, gdyż osiągnął osta­
teczną granicę wieku. Pismo twierdzi 
jednakj że rząd ma podobno zamiar wy­
zyskać uznanie, jakiem się cieszy gen. 
Weygand zagranica i powołać go na 
stanowisko przedstawiciela dyploma­

tycznego Francji w jednej ze stolic eu­
ropejskich Istnieją dwie placówki, na 
których gen. Weygand mógłby być 
specjalnie dobrze oceniony, a mianowi­
cie Londyn i Berlin. W  Londynie ger. 
Wey gand posiada wielu osobistych przy­
jaciół narazie jedak nie jest przewidzia­
na zmian na stanowisku ambasadoora. 
francuskiego nad Tamizą-

Sytuacja przedstawia się jednak ina­
czej w  Berlinie, gdzie posunięcia dyplo­
matyczne Francois Ponceta zdają się 
nie znajdować pełnej aprobaty nowego 
premjera, kiórego poglądy nieraz były 
sprzeczne z opinją obecnego ambasado­
ra, gdy łem ostatni był jeszcze podsekre- 
larzem stanu. Mamy przekonanie koń­
czy ,,La Presse**, że gen. Weygand

mógłby być jak najprzychylniej przyjęty 
w Niemczech. Jego obecność w Berlinie 
■mogłaby sie tylko przyczynić do nada­
nia jasności trudnym i pilnym rozmo­
wom.

Red. Gen Weygand, generalny in­
spektor armii, kończy w styczniu przy­
szłego roku 68 lat życ:a. to znaczy osią­
ga tę wyjątkową granicę wieku, jaką 
mu przyznano w  uznaniu jego zasług 
dla pozostania na stanowisku obecnem. 
Po 68-ym roku życia Weygand może 
na podstawie ustawy specjalnie dla nie­
go nakreślonej w  r. 1930 pozostać aż do 
śmierci w służbie czynnej ale bez funkcji- 
Następcą jego na stanowisku insnektora 
i wiceprezydenta najwyższej Rady W o­
jennej ma zostać obecny szef sztabu 
gen. Gamelrn, dawnv współpracownik 
Joffre‘a podczas wojny.

Wysunięcie kandydatury Weygancla 
na ambasadora w Berlinie przez germa- 
nofilską ,,Presse“ Jest istotnie niezwy­
kłe. Weygand nie jest dyplomatą i jako 
gorący patrjota najmniej nadaje się do 
planów, jakim hołduje red ikcja pisma, 
które „Acfion Francaise" nazywa orga­
nem Hitlera we Francji.

WARSZAWA 21. 11. (Teł. wł. G.)’ | 
Donosiliśmy wczoraj o ostrym zatargu w 
Warszawskiem Towarzystwie Ubezpie­
czeń. Afera ta jest szeroko omawiana w 
tutejszej prasie, która zajmuje s>ę prze- 
dewszystkiem osohn owego głównego 
akcjonarjusza W. T. IJ. żyda Einhorna,

ip ip a  ?. T. L
któ-ego prowizje pobierane od szwaj­
carskiego towarzystwa reasekuracyjnego 
wpłynęły na zaostrzenie zatargu.

Einhorn posiada większość udziałów 
w 5 innych towarzystwach ubezpiecze­
niowych — między innemi w tak zwanej 
„Florjance**, Europejskiem Towarzystwie

Ubezpieczeń Bagaży, „Partji“, oraz w 
stowarzyszeniu „Vita“. Wszystkie te 
instytucje zawierały umowy reasekuia- 
cyjne ze szwajcarskiem towarzystwem za 
pośrednictwem Einhorna. Narazie stwier­
dzono, że w ostatnim roku prowizje u- 
mów zawieranych przez W. T. U. wy­
niosły około 110 tys. a umowy takie za­
wierał Einhorn już od lat 5. Pozatem po­
bierał on jako wiceprezes zarządu stale 
uoosażenie w wysokości 70 tys. zł. rocz­
nie. Czy takie same interesy robił w in-, 
nych przedsięDiorstwach należących do 
iego koncernu narazie niewiadomo. Gdy­
by tak było, to roczne jego zarooki prze­
kraczałyby mlljon zł.

Nowa ustawa o umowach 
zbiorowych

WARSZAWA, 21- 11. (Tel. wł. G-) 
Ministerstwo Opieki Społecznej opraco­
wało bardzo ważny projekt ustawy o 
umowach zbiorowych.

Ustawa ta nadaje wszelkim umowom 
zbiorowym moc obowiązującą, mezależ- 
nie od tego czy umowy te zaw arte zo­
stały z  inicjatywy inspekcji pracy, czy 
też w drodze bezpośrednich rokowań 
pracodawców z robotnikami. Umowy 
rozciągnięte będą przymusowo na 
wszystkie bez wyjątku fabryki i przed­
siębiorstwa w danei gałęzi przemysłu. 
Firmy choćby nie poepisały umowy, bę­
dą musiały się do niej stosować, gdyż 
w łpręesiwnym razie grozić im będą s»- 
rowe kary, aż do pozbawienia koncesji 
włącznie.

Obrażona Konserwa
WARSZAWA 21. 11. (tel. wł. O.) W 

związku z ostremi starciami różnych 
grup Bc-Be odbywają się ożywione na­
rady wśród konserwatystów. Omawianą 
iest tam również sprawa przyszłych wy­
borów do Seimu. Podobno zaoadla łuż 
uchwała, że konserwacta z obecnym Be- 
Be nie pójdzie do wyborów, ale stwo­
rzy odrębną grupę.

O swei decyzji konserwatyści mają 
zawiadomić oficjalnie prezesa Be-BE, 
pułk. Sławka.

M‘n. Piłsudski w Winie
WILNO. 21. U. (PAT)- Dziś rano po­

ciągiem pośpiesznym przybył do Wilna 
marszałek Piłsudski. Z dworca p. mar­
szałek odjechał do pałacu reprezentacyj­
nego, gdzie zamieszkał. Lekarz osobisty 
p. marszałka płk. Dr- Woyczyński przy­
był do Wilna jeszcze w  dniu wczoraj­
szym.

Surowe wyroki 
za włamanfe do Zamku

WARSZAWA 21. 11. (Teł. wł. G ) 
Dziś o godz. 11 w południe sąd okręgo­
wy orfosił wyrok w sprawie o włamanie 
do Zamku królewskiego w Warszawie.

Główny kas:arz i przywódca bandy 
Wincenty Strychalskł skazany został na 
6 lat więzienia, Józef Misiak 5 lat, woź­
ny Henryk Jasiński 4 lata, Piotr Piskow- 
ski 1 ioh więzienia. Piątego oskarżonego 
Fijałkowskiego uniewinniono. Wszyscy 
skazani zostali pozbawieni praw obywa­
telskich na lat 10, a dwóch z nich Śtry- 
chalski i Misiak jako niebezpieczni i na­
łogowi przestępcy na umieszczenie w za­
kładzie dla niepoprawnych w Korono- 
wie.

WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. G ) 
W kołach dyplomatycznych mówią, że 
w najbliższym czasie posclstw.o: francu­
skie w Belgradzie i jugosłowjańskie w 
Paryżu podniesione będą do ambasad.
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Ju go sław ia o de b ra ła  k o n c e s je 1 m a r y la  w o ls k a  

k o le jo w e  Fra n c u zo m i
Cicho! Zaprzyjcie oddech!

C kho! Zaprzyjcie cddjrch: Coś sfę wkoło święci!
Coś się spełnia nad nami... Coś się w  krąg odprawia! 
Coś się dzleie wleikiego 
I coś się objawia,
Ja czuję— N:ech ,-ikt słowa fłośi-o nie wymawia!

Duch żywię! Którzy wątpić śmią weń dziś — przeklęci! 
Żywię duch! Jeszcze chwlfo, a czas się pEesilL . 
EIcgcsliiwj-r.nl zbrojni, czuwający; clsil 
Spełniona wielka czesana godzina,
Jak owco już dojrzały gdzieś w przestrzeniach wisi 
Bóg — parość ku nam nagina...
Coś się iści na jawie, coś się w nas odprawia. —
I zawidzlć nam będą Ojoe takiej chwili,
Coś się dzieje wielkiego i coś się objawia 
I zawidzlć nam będą Synyj, żeśmy żyli...
Cicho! Zaprzyjcie oddech!
Coś się w serciacb święcił
Duch żyw Je! Którzy wątpić śmią weń dziś — przeklęci! 
Ja wierzę!
Miech nikt słowa gfośno nie w ymawia!

Lwów, listopad 1918 r.

RAGLANY Zł. 39.—
45___55.—

RAGLAKY hłmaiala Zł. 68.—
do 125.-

PALTA ZIMOWE Zł. 59.—
dO 145.—
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Lw jw , pl. M arj4 cYi 20 —  tel. 53 . r u
i y  '

I u "  f u  y °
miało obalić rząd waszyngtoński?

BIAŁOGRÓD 21. 11.'(PAT) Rząd ju­
gosłowiański coinął koncesję na budowę, 
kolei w Jugosławji towarzystwum fran­
cuskim Batignolles i Boyer.

Przedstawiciel Io w . Boyer Dupresse 
został aresztowany.

Austrja ceitrum  polityki 
naddunajskiej

CITTA DEL WAT1CANO 21. 11. (PAT) 
ł.Osserwatore Romano1' omawiając wyni 
ki -zymskiej wizyty kanclerza Schlu- 
schnigga zwraca uwagę na fragment ko­
munikatu oficjalnego, który mówi o pod­
jęciu w najbliższym czasie przez Austrję 
doniosłej roli historycznej, polegającej 
na utrzymaniu równowagi sił występu­
jących w obszarze naddunajskim.

Dziennik twierdzi, że należy te słowa 
rozumieć, iż dla całej polityki naddunai- 
skiej Austrją stanie się centrum i że od­
grywać będzie rolę pośrednika łagodzące 
go trudności i sprzeczności istniejące po­
między Innem! państwami nadd«najskie- 
mi. Zasada ta została potwierdzona pod­
czas rozmów -zymskich i posiada niewąt­
pliwie wartość programową.

£ m b- ja p o ń s k i u p i m  
M ołcuow a

, MOSKWA 21. 11. (PAT) Ambasador 
Japoński w Moskwie Oto przyjęty był 
przez prem. Molotowa na koferencji. Do 
konferencji tej koła polityczne przywią­
zują doniosłe znaczenie w sensie popra- 

siosunków sowiecko-japońskich. 
Na'eży zaznaczyć, że Mołotow, przyj- 

nuje dyplomatów zagranicznych jedynie 
v wyjątkowych wypadkach.

C e n tra liza cja  n a d zo ru  cen 
w  Niem czech

BERLIN, 21. 11. (PAT). W  kampanii 
fządowej przeciwko drożyźnie zaszedł 
Fakt posiadający dla całej akcji niezwy­
kle doniosłe znaczenie. Komisarz rządo­
wy dla nadzoru cen wy dat rozporządze- 
rie, w którem zastrzega do swej wy­
łącznej kompetencji ustalanie cen oraz 
dodatków do cen wszelkiego rodzaju. 
Innym organom zabronione zostaje 
wtrącanie się do sprawy ustalania cen.

Centralizacja ta motywowana jest 
koniecznością przeciwdziałania rozdrab- 
traniu nadzoru nad cenami niepożądane- 
mi ze stanowiska polityki gospodarczej 
Rzeszy-

Kardynał Hlond w Rzymie
MIASTO WATYKAŃSKIE, 21. 11- 

(KAP). W czoraj po odprawieniu ponty- 
fikamej Mszy św. w  rzymskim kościele 
Madonna della Pace Ks. Kardynał P ry ­
mas Hlond dokonał uroczystej koronacji 
czczonego tam obrazu N. Marjl P. Po­
koju- W uroczystościach wzięli udział 
ambasador Polski przy Watykanie, W ła­
dysław  Skrzyński w raz z personelem 
ambasady, Ks. Biskup Dubowski, księża 
prałaci Janasik i Zakrzewski oraz licz­
ne wybitne osobistości kościelne i przed­
stawiciele kolonji polskiej w  Rzymie.

Wieczorem na cześć Kardynała Pry­
masa odbyło się uroczyste przyjęcie.

Echa afery Kreugera
SZTOKHOLM 21. 11. (PAT) Były dy- 

fektor banku Sven Huldt, skazany w 1 
instancji w związku z aferą Kreugera na 
12 miesięcy ciężkich robót i 335.5 milj‘o- 
nów franków grzywny, został uniewin­
niony przez sąd najwyższy. Sąd drugiej 
instancji zmniejszył Huldtowi karę wię­
zienia do 4 miesięcy, uwalniając go zu- 
nełnie od grzywny. ,

K s. M sryn a  opuściła P a r y ż
PARYŻ 21. 11. (PAT) Księżniczka 

Maryna wyjechała dziś o godz. 8.29 do 
Londynu. Aż do Calais towarzyszył jej 
ambasador brytyjski.

Lot transatlantycki 
z pasażeram*

PARYŻ. 21. 11. (PAT) Wodnopłato- 
.>.itc „Santos Dumont“ pilotowany przez 
rekordzistę świata Bossoutrot odleciał 
dziś o godz. 5.52 z lotniska Marignane 
wraz z 9 pasażerami do Marokka. Za­
mierza on on jeszcze dziś wieczorem od­
lecieć doDakkaru. W poniedziałek podej­
mie on pierwszy swój lot transatlantyc­
ki do Brazylji.

NOWY JORK. 21. 11. (PAT) Sensa­
cyjne pogłoski dotyczące rzekomego spi­
sku mającego na celu utworzenie armji 
faszystowskiej złożonej z 50.000 byłych 
żołnierzy amerykańskich celem ustano­
wienia dyktatury w Stanach Zjednocz, 
są obecnie badane przez komisję śladczą 
senatu.

Były dowódca strzelców morskich 
gen. Burtler składał zeznania przez dwie 
godziny przed komisją senacką w związ­
ku z twierdzeniem, jakoby dowództwo 
armji miało mu zaofiarować za cenę 3 
miljonów dolarów objęcie dowództwa

WARSZAWA 21. II. (PAT) Wczoraj 
o godz. 20-ej w lokalu koła adwokatów 
R. P. odbyło się uroczyste posiedzenie 
mające na celu uczczenie dotychczaso­
wych wyników prac nad ujednostajnie-

nad armją faszystowską, prowadzenie 
jej na Waszyngton ł obalenie rządu.

Wiceprzewodniczący komisji śledczej 
Dikstein oświadczył, że publiczne posie­
dzenie tej komisji rozpocznie się w po­
niedziałek. W sprawie tej, jak twierdzi 
Dikstein zamieszane są daleko poważ­
niejsze nazwiska niż Buttlera. Przewod­
niczący komisji Mac Cormick oświadczyt, 
że gen. Buttler zeznawał dobrowolnie i 
starał się ułatwić przeprowadzenie śledz­
twa w sprawie spisku, o którym wiado­
mości dochodziły także z innych źródeł.

niem- ustawodawstwa R. P., oraz upa­
miętnienie poniesionych wysiłków, któ­
rych wyrazem stało się ogłoszenie szere­
gu- doniosłych aktów, jak kodeks zobo­
wiązań, kodeks handlowy, kodeks kar-

i ny, kodeks postępowania karnego, ko- 
| deks postępowania cywilnego itd.

Posiedzenie zagaił prezes Zarządu 
głównego Koła Adwokatów P P. Juljusz 
Dreszer. Następnie wicemarsz sejmu Ma­
kowski mowil o pracach komisji kody­
fikacyjnej i kodyfikacji prawa karnego, 
dyr. dep. min. sprawiedliwości pror Lu- 
tostański omówił kodeks prawa cywilne­
go ze specjalnem uwzględnieniem kodek­
su zobowiązań, zaś prezes naczelnej ra­
dy adwokackiej Paschalski omówił uni- 
fikacię ustroju adwokatury polskiej 1 za> 
dania, jakie ją czekają. Wkońcu orzema* 
wiał min. sprawiedliwości Michałowski.

Layal o porozumiem: u 
lranc.-włoskiem

PARYŻ 21. 11. (PAT) Min. laval o-> 
świadczył wczoraj przedstawicielom pra­
sy włoskiej w Genewie, że z prawdziwą 
przyjemnością myśli o bliskie] swej po­
dróży do Rzymu, i że Jest bardzo opty­
mistycznie nastrojony co do rezultatów 
w tej wizyty.

Uważam — oświadczył Laval — że 
porozumienie francusko - włoskie jest o- 
becnie realiią. koniecznością.

 SWETERY — =?* Vś .< ■
d t p ) .  b ie l izna ,  kraw at . k a p t i n s z a  p a

w . m o K R z y c K i
Lwów, Patow skit, a 2 

 ___  1124
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Śmierć staruszki z ręki 
wyrostka

(a). W  dniu wczorajszym po połud­
niu wydarzył się w Lipnicy, w pow- 
kolbusŁmwskim, wypadek zabójstwa 69- 
letnie] Marjl Kwaśnikowej. W chwili 
gdy niosła ona do swego domu gałęzie 
na opał, została napadnięta przez 18-let- 
ni&gó Stanisława Nowaka, który wid­
łami pozbawił ją życia. Czynu zbrodni­
czego dokonał młody przestępca naj­
prawdopodobniej z namowy ojca, z zem­
sty na tle nieporozumień i procesów są­
siedzkich. Nowaka aresztowano.

P rzy  grypie, zapaleniu oskrzeli, za­
paleniu migdałków, katarze szczytów 
płuc, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
■krtani, chorobach usznych 1 ocznych 
pamiętać należy, aby żołądek i kiszki 
były dokładnie przeczyszczone przez 
użycie naturamej u  ody gorżkiej F ran­
ciszka - Józefa. Zal. przez lek. 1852

W i a d o m o ś c i  s p & U o io e

VON CRAMM ZWYCIĘŻYŁ W TUR­
NIEJU GENEWSKIM-

BERLIN, W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Gencw’e zwyciężył von 
Cranm, bijąc w finale mistrza Szwaj­
carii, Ellmera, 7:5, 6:3; 6:4.-

W  grze podwójnej w ygrała para 
Cramm Maneff (Bułgarja), b ’>ąc w 
finale parę Ellmer Vervier 6:3, 6:3, 
4:6- 6:4.
ANGLICY ZWYCIĘŻYLI W 3ERI INIE.

BERLIN- W  Berlinie zakończony zo­
stał pierwszy w  tym sezonie międzyna­
rodowy turniej hokeja lodowego. Pierw­
sze miejsce w turnieju za*ęła londyńska 
drużyna Streatham, 2) bawarski
Riessersee, 3) Goetha ze Sztokholmu, 
4) Berliner Schlittschuhclub.

W  ostatnim spotkaniu Streatham po­
konał Berliner SC 3:0.

PUHAR ŚR. EUROPEJSKI DLA 
PŁYWAKÓW.

WIFDEN- Puhar środkowo - europej­
ski dla pływaków został już postano­
wiony definitywnie.

W  tej nowej konkurencji startować 
będą pływacy Węgier. Austrji, Czecho. 
Słowacji i Niemiec. Każde z tych 
państw reprezentowane, bedzie w tur- 

przez swoje dwa czołowe kluby.

i .T r -

Dr. W ŁADYSŁAW  MARKIEWICZ
wiceprezes Sądu Auelacyjnego we Lwowie 

zmarł dnia 21 bm. po krótkich cierpieniach w 58 roku życia 

Eksportacja zwłok na cmentarz Łyczakowski odbędzie się 
w piątek 23-go z domu żałoby przy ul. Długosza 19 o godz. 2’30 
na który to obrzęd zapraszają Kolegów, 5rzyja<^ół i Znajomych 
w smutku pogrążeni Zona, S ’*n i Rodzina

Zakład Pogrzeb. „ELIZJUM" Sobieskiego 9. 31835

Unifikacja ustawodawstwa R. P .

\
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22 l i s t o p a d a
Mówlotto kiedyś — vr okrasie przed" 

wojenneco estetyzmi* w  literaturze — 
że każdy Europejczyk ma dy/ie ojczy­
zny: kraj w łasny i kraj sztuki: Ita'ję. 
Z  w iększą isluszairOścią m ożna powie­
dzieć dzisiaj, źe każdy Polak ma dwie 
ojczyzny, p ierw szą: w ielką i potężną 
Poiskę, kraj od gór, Karpackich do Bał­
ty k u  — i drugą mniejszą: najbliższą 
rodzinną okolicę, „kraj lat dziecinnych'*, 
jjak to najpiękniej powiedział A.aam 
M ickiewicz w  Epilogu „Pana Tadeu- 
sza“.

Ta druga ojczyzna jest zresztą wi­
domym obrazem, .zmysłom dostępną 
częścią tej wielkiej, jedynej i prawdzi­
wej ojczyzny. W  ojczyźnie najbliższej 
ucieleśnia się całość ojczyzny. I stąd 
wielkie znaczenie rocznicy 22 listopada 
— dnia, w którym Po’ska odzyskała 
Lwów, a Lwów Polskę. Dlategc też 

*,„Obrona Lwowa'* jest obroną, a nie 
zdobyciem Lwowa. Nie zaznacza się 
w tern określeniu jakaś bierność wobec 
iy c a . i sił zewnętrznych, będących po­
za narodem. Naród polski wcale nie ma 
ochoty zasklepić się we własnem pań­
stwie i zrezygnować z czynnej -j oli wo­
bec innych państw i narodów. Ale jeśli

idzie o  „Obronę Lwowa1-', to była to  
walka o  w łasną ojczyznę.

W  walce tej *nas zaatakowano, a 
myśmy się bronili. Na nas uczyniono 
zamach, który m y odparliśmy. To jest 
proste stwierdzenie faktów.

My bowiem naf tej ziemi jesteśmy 
u ciebie w  domu. Z większa słuszno- 
ścią, niż lud Polesia, możemy powie­
dzieć, i e  w tym k ra ji  jesteśmy „tutej­
si1*. N:e ograniczam y się bowiem ty'ko 
do biologicznego trwania tu przez stu­
lecia, lecz zapisaliśmy tę ziemię pismem, 
naszej htótorji: pomnikami życia — ka­
miennym kształtem miast, zamków i 
kościołów — i pomnikami śmierci — 
mogiłkami naszych bohaterów.

Rocznica 22 listopada jest zatem dla

Lwowa radosną rocznicą. Święcimy 
w niej" nie triumf śmierci nad istnienia­

mi listopadowych bohaterów, lecz tri­
umf życia i siły narodu, triumf powro 
tu Lwowa, na Ojczyzny łono. Aby to 
się stało, musieli umrzeć Ci, co leżą 
na Cmentarzu Obrońców Lwowa.

Niestety! Są chwile, kiedy tylko 
śmierć jednostek jest najsilniejszą affir- 
rnacją życia narodu. Ci. z r. 1918 po to 
umarli — jak głosi napis na pomniku — 
abyśm y my mogli żyć wolni. M y — to 
znaczy nie dzfeicjsze pokolenie, lecz 
ca ły  Naród. Strzeżmy więc tego dzie­
dzictw?. Życiem affirmujmy ideę, d> i 
której Listopadowi Bohaterowie po­
nieśli śmierć 1

Co cz w a rte k  ??
sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach 

niebywale niskich we firmie

DOM MtSDY L w 6

PI. Marjacki 4

Na mar ginesie rocznicy 22 listopada
Dla każdego uczestnika walk o 

Lwów w listopadzie i°15 r. "jest obro­
na Lwowa niezmiernym skarbem 
wspomnień, rozpamiętywać rozważań. 
Nietylko fakty o doniosłem znaczeniu, 
ais i drobne, nawet może wówczas le­
dwie zauważone wydarzenia, żyją w 
pam ęci tak żyw o i plastycznie, jak 
ądjfby co tylko były przeżyte A prze­
cież to już lait 16! Szesnaście lat to już 
okres spory: jeszcze k t  k'lka i oto 
następne pokolenie wejdzie już w ży­
cie. — To nowe pokolenie nie prze­
żyło ubrony r.wowa, więc choćby na­
wet miało najszczerszą chęć kultywo­
wania tych ideałów, które w obronie 
Lwowa rozkwitły, a korzeniami swe- 
mi tkwią głęboko w podstawowej idei 
państwa, narodowego miałoby utrud­
nione zadanie. Aby mu je ułatwić, win­
niśmy w szscy z ówczesnego, względ­
nie dzisiejszego pokolenia, zostawić im 
spuściznę v; formie właśnie owych 
wspomnień, rozpamiętywać i rozwa­
żań.

Nie ulega zaś wątpliwości, żę wspo­
mnienia. te najtłumniej, najżywiej o d ­
żywają w nas właśnie w listopadzie. 
Gdy tylko zbliża się ten miesiąc, każ­
dy z nas, czy chce czy  nie chce, ulega 
cza,rowu jakiemuś, który powoduje 
iakby wymazanie okresu lat szesnastu
1 oto znajdujemy się w  samym środku 
ówczesnych w ydarzeń, wśród towa­
rzyszów broni, przeżywając ówczesne 
chv ,ie i nastroje z całą bezpośrednio­
ścią.

Rzecz dziwna, mimo całej plastyki 
,tych wspomnień jakże trudno jest u- 
chwycić je w pisane słowo! Może to 
właśnie dlatego, że t ik  bezpośrednio 
ie przeżyw am y, jak chwilę bieżącą. 
Płyną tak .szybko, tak tłumnie, że zmu­
szać sie niemal trzeba, by je skonkre­
tyzować w  logicznych zdaniach, Ale 
trzeba, Koniecznie trzeba, to czynić.

W śród wspomnień z obrony Lwo­
wa niezmiernie liczne odnoszą się do 
faktów niezwykłego poświęcenia, sa­
m ozaparcia do faktów zupełnego za­
pomnienia. o sobie w  służbie wielkiej 
•idei. Te tak  liczne takty uprawniają 
do: wyciągnięcia pewnych wnloskow. 
Przedewszystkiem  są  one świadec­
twem wielkości idei, oraz słuszności 

świętości spraw y. A by ły  one tak 
liczne, źe śmiało można uważać, iż 
stanowią jedną z cech najbardziej za­
sadniczych i istotnych listopadowej o- 
broHy Lwowa. Zdawało iśię nieraz, że 
ludzie ci przestali niemal .istnieć jako 
indywidua i istnieli tylko jako uosobio- 
&S_£?a§tkiwielkiej J d e ^ ;

Bo. i jakżeż wytłumaczyć takie 
fakty: gdy ktoś ranny nie chce nawet 
iść do szpitala tylko wraca na placów­
kę? — Jeżeli jasne jest, że dla idei 
człowiek idzie w bój, to jednak iua 
czej jak tylko zupełnem samounicest­
wieniem, przejęciem się na wskroś 
wielka idea nie można wytłumaczyć 
tak wielkiego poświęcenia. A takich 
faktów było dużo. Pozwolę tu sobie 
zacytować parę przykładów. — Rocz­
nica zwycięskiego 22'gO listopada na­
daje się szczególnie do takiego wsdoiii 
nienia.

Pierw sze wspomnienie poświeć ć 
należy bodaj śp. Staszkowi G rabske- 
mu. Ale pisać o Nim wcale nie jest 
łatwo. Poprostu dlatego, że nie wpa­
da on w żadna z przedz'iiek  normal­
n e  stosowanej w takich wypadkach 
klasyfikacji. Napisać „bohater*1 — źle. 
Nie dlatego by nim nie był, bo śp, 
Staszek Grabski był nim w całej peł­
ni. więc może „żołnierz obyw ate l1? 
I to nie trafia, bo to było przecież nie­
mal dziecko, nie wzrostem, bo wysoki 
był, rosły jak młody dębczak, ale 'a- 
tami wybiegł niewiele poza okres 
chłopięcy, a kryształow a czystością 
duszy, kryniczną jasnością swego po­
ziomu ideowego, nieskazitelnością cha- 
lakteru, wonna od wszelkiego brudu 
życiowego był nawskroś młodzieniasz­
kiem. W ięc jakżeż o takim pisać ..bo­
hater" czy żołnierz obywafe* ? Gdy 
mówimy bohater, to. mimo woli wyo­

brażam y sobie jakąś pełną wzniosło­
ści postać, tą wzniosłością przejęta 
i niejako od ludzi przeciętnych trzy­
m ającą się zdała. A śp. Staszek nie 
miał w sobie nic z jakiejś sztucznej 
wzniosłości, Praw da, był wzniosły ale 
w  swoich czynach, natomiast w sto­
sunku do rnnych ludzi nie miał nic w 
sobie , bohaterskiego1*. B ył rak samo 
prosty i naiuralny w zachowaniu się 
w  życiu cod,z:e'r.nem, jak wzniosły 
w swych czynach.

Pamiętam jakby to dziś było: tele­
fonują mi z poczity. źe Staszek Grab­
ski został ranny, ale nie chce iść do 
■szpitala. Pozwolił założyć sobie na 
miejscu opatrunek i uważa ie  to w y ­
starcza W ezwałem go  więc do siebie 
ł jak dziś widzę go przed sobar głowa 
ołjwiazaaa jakimś prowizorycznym  ban 
dażem, k tó ry  w dodatku wskutek ży­
wości pacjenta zsuwa się z głowy, li­

sta sp:eczone gorączką oczy niesamo­
wicie błyszczące. Perswaduję, przeko­
nuję tłumaczę, nic nie pomaga. Wobec 
tego chwyciłem się innego sposobu: o- 
świadczam mu krórko i węzłowato, źe 
taki jest mój rozkaz, a jeśli go nie wy­
pełni to każe go odstawić do szpitala 
pod konwojem iako aresztowanego. I 
to dopiero poskutkowało: nie trwóg*
a życie, nie troska o siebie, lecz oba­
wa by nie popełnić niesubordynacji 

, skłoniła go do udania się do szpitala. 
I czernie tu wytłumaczyć taki fakt, je­
żeli nie tak zupełnem przejęciem się 
ideą, że doprowadziło ono do całkowi 
tego napomnienia o sobie. Takim był 
śn. Staszek Grabski. O innych czy­
nach jego nie tu miejsce pisać.

Albo taka śp. Teresa Brzozowska. —
I ją widzę przed sobą jak dziś. Szczup­
ła. drobna, o wielkich czarnych oczach. 
Raz ranna, nawet nic nikomu nie mó­
wiła, tylko sama sobie ranę przewiąza­
ła i pozostała na placówce- Dopiero dru­
ga otrzymana rana. już cięższa zmusiła 
ją do zwrócenia się o opatrunek do ko­
mendanta patroli sanitarnej. Do szpitala 
poszła dopiero na wyraźny rozkaz, ale 
i tak w nim długo nie wytrzymała i 
wkrótce wróciła do Ogrodu Jezuickiego, 
by dalej w  najniebezpieczniejszem miej­
scu pełnić sw'ą służbę 7. bronią w reku

Oboje oni nie żyją. Ale i wśród żyją­
cych dziś jest takich dość. Taki ppor. 
Kotarba, taki sierżant Nowicki i tylu, ty­
lu innych, wszyscy oni mimo ran czy 
kontuzyj nie chcieli opuszczać posterun­
ku. Czyż nie są to dość przekonywują­
ce przykłady oddziaływania wielkiej 
idei? Taki panował wówczas podniosły 
nastrój, że nawet nie dopatrywano się w 
tych faktach czegoś nadzwyczajnego.

ADAM ŚWIEŻAWSKI. 
__________________  C- d n.

Artretyk
może się stać inwalidę

bo dolegliwości artr3tyczira - reumatyczne 
powodują bóle, zniekształcają 6tawy, » 
trudniają ruchy i powodują stopniowo u 
tratę zdolności d> pracy. Zioła Magistra 
Wolskiego ,.Reumosa“. zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin-bchon usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artre- 
tyczne reumatyczna i bóle Ischiasu. Zio­
ła ze znak, ochr. , Reumosa-* do nabycia 
w aptekach 1 drogeriach. Wytwórnia Ma­
gister E. W olski, Warszawa, Złota 14 
m 1, 628

Pierwszorzędna jakość i doskonały smak —  
to atuty czekolady „Blok Marokański" EAZET

w l1:  STADTłiflŁLERA
Lwów, Rynek 43, tel. 47-46 1940

Ł c f i a  d n i a

Poco to przemilczać?
Przed paru dniami kanclerz Hitlet 

przyjął na audjencji dwu francuzów: de­
putowanego Jean‘Goy i radnego miasta 
Paryża Roberta Mannier, którym oświad­
czył (tekst weale „M atin'a"):

,,  Myślimy jedynie o zapewnieniu
życia swemu narodowi- Otóż na za .  
chodgle (a 1‘ousst) gęstość zaludnienią  
u nas w ynosi 237 mieszkańców ną kilo­
metr kwadratowy. Jakżeż wogóle w yo­
brażać sobie można, źe chcielibyśmy; 
znowu zabierać obszary z foką samą gę­
stością. zaludnienia, aby jeszres zao­
strzać nasze trudnuści. Nt» wschoćtztg 
(a l‘est) niektóre zagadnienia, na n a . 
szych granicach wschodnich (sur nos 
frontiere9 orientales) maj inny ctarak* 
tar, Ale z Polską podpisany został pakt 
i Rzesza zaznaczyła w  ten sposób" wy* 
raźną wolę utrzymania dobrych 'stoąi 
sunków z tym wielkim  krajem sąsiedz­
kim. ■ 1 1 ' « !

Na marginesie tego oświadczenia' pf* 
sze we wczorajszero A.B.C. prof. Stroń*
ski: > '

Niepodobna przedewszystkiem nią  
stwierdzić, z największem zdziwieniem,' 
że wczorajsze doniesienie PAT-icznej p® 
dało zdanie o  237 mieszkańcach, oraz 
dosłownie następne 1 o iitezabiferantu 
ziem na zachodzie z taką.Bemą gęsto* 
ścią, a potem..- urwało, ani mru .  mru 
o wschodzie...

Jeżeli nawet potrzebne sąi w  naszej 
polityce wobec Niemiec pewne tony spo­
kojniejsze, to z drugiej stronj niema po« 
trzeby troszczyć się o efekt słów kanclę* 
rza Hitleia bardziej, niż on sam.

Robotnicy polscy we Francll
Wyczerpujący i dobrze obwarowany, 

argumentami artykuł o położeniu robot­
ników polskich we Francji ogłosił tam' 
tejszy polski dziennik „Narodowiec** 
(Lens - P de C.). „Narodowiec** uzna­
je słuszność tezy Flandin'a, że we Fran­
cji na pierw szem miejscu stoją, co do 
prawa do pracy, Francuzi, ale twierdzi, 
że na zaraz na drugiem miejscu, a przed 
emigrantami politycznymi, są Polacy. 
Robotnicy bowiem polscy zostali spro­
wadzeni do Francji przez rząd francuski,■* 
a,przyjechali tam sami i niewzyu ani.

Następnie stwierdza „Narodowiec", 
że bezrobotny francuski nie pójdzie do 
wielu prac, wykonywanych przez robot­
ników polskich. Francuski robotnik nie 
pójdzie do pracy rolnej, pracy w kopal­
niach i w metalurgji. Co więcej:

bezrobotny francuski robotnik prze­
m ysłowy nie chce się przenosić do in . 
nych stron Francji, nąwet gdy mógłby 
pracę znaleźć w własnym zawodzie. 
Pan Marąuet jako minister pracy przy­
toczył przecież przykład, że bezrobotni 
szewcy francuscy z okręgu Limoges nie 
chcieli udać się do fabryki obuwia w 
Strasburgu, która potrzebowała rebot. 
nl.ta. lecz w oleli pozostać ™ Limoges 
na swoich wsparciach dla bezrobotnych

Przemysłowcy francuscy -  pisze da­
lej „Narodowiec" — na miejsce zwolnio­
nych robotnikow polskich r.ie przyimują 
francuskich, lecz ustawiają lepsze, mnie 
licznej wymagającej obsług*, maszyny. 
Robią to, co robiono przed kryzys<fn w 
Ameryce.

Następnie zwraca uwagę „Narodo­
wiec", że nadchodzące lata:

są to L zw, „annaes creuses**, w któ­
rych bardzo zm niejszoną jest wskutek 
wojny światowej liczba dorastającej 
ludności francuskiej.

Wszystkie te argumenty są słuszne. 
Będą jeszcze bardziej słuszne, jeżeli rząd 
.polski poprowadzi umiejętną politykę 
wobec Francji. . R.

■= X = «
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Nieświadomość i oklaski
Prof. Ajdukiewicz o metafizyce

SALON SZTUKI
Lwów. K‘e m « n ty n y  T a ń s k ie j  I

naprz, Kawiirni Ceorye'a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, ffamitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innyc- 

przedmiotów — t a n i o  iszt

W  A u s trii cofają Ż y d e m  
o b y w a te ls tw o

„Hajnt" (Nr. 254) w depeszy Ż A.T. 
I  Wiednia donosi:

, — Rząd austrjacki coln*ł prawa oby. 
woielstwa 78 Żydom, którzy otrzymali 
obywatelstwo austriackie do  w  omie 
światowej, dzięki wiedeńskiej ra­

dzie gminnej, w  okresie przed lutym 1934 
r. Nntarallzacja na żądanie rządu związ­
kowego yostaja zatwierdzona p n ez  Naj­
wyższą, Izbę Sądową.**

. Na skutek tego aktu
’■  wielu Żydów staje się bezpaństwo.

n ymi, bowiem no podstawie zdobytej na. 
turalizacji zrzekli się oni obywatelstwa 
tych krajów, do których poprzednio na­
leżeli."

Redakcja żargonówki wskazuje na 
niebezpieczeństwo tych poczynań rządu 
austrjackipgo ze względu na to, że

linzbi Żydów, którzy naturalizo- 
waii się w  nustrjt po wojnie światowej, 
obejmuje kilkadziesiąt tysięcy."

Czy na skutek tej polityki rządu au- 
strjackiego nie grozi nowy zalew Polski 
ze strony tej kafcgorji Źydow, która ste.- 
je się „bezpaństwową"?

W  11 1..................... ."■'■■I...........@3
Firma C hr/ejrijańak*! ' I

M f i R J i  P S T R U C H O W E J
poleca aa aezea jesienny

■ A U l I l i l l C  damakio, męskie I Hzto- 
I  UDU WIC elnaa -  tylko aalwyżazej 
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Niem cy a oolska n a fta
Jak się dowiadujemy, ceny w eks­

porcie produktów naftowych spadają 
pod wpływem cen amerykańskich. Na 
bardzo poważne trudności napotyka 
obecnie kwestja wzajemnych stosun­
ków  odnośnie eksportu produktów naf­
towych do Niemiec, gdzie eksport 
spadł prawie do zera. W  Niemczech 
zamrożone są pewne należności pol­
skiego przemysłu naftowego. Tymcza­
sem za zamawiane obecnie produkty 
Niemcy nie chcą przyjmować w ypłat 
dawnemi należnościami. ale żądają no­
wych tranzakcyj kompensacyjnych. .

Ta T A K T
J y S m R l  firma chrześcijańaka

(Wa, / w  Lwów, 
u ?  R y n e k  43

5 f § 3 g § i ^  M agazyn Obuw ia
Wielki wybór — 1789

Jakoid płerwazo żądna — Cany najniższo

II. „Bóg jest**. Uzasadnienie filozo­
ficzne W ystarczy pierw szy dowód iw . 
Tomasza z Akwinu: istnieje ruch (pra­
wda doświadczalna) — ruch polega na 
przejściu od możliwości do rzeczywi­
stości (prawda analityczna) — nic niej 
przechodzi od możliwości do rzeczywi-* 
stości samorodnie, ale od bóazca, któ­
ry  sam posiada rzeczywistość, jakiej 
udziela (prawda doświadczalna) — 
wszystkim  czynnikom znanego nam 
widometgo św iata wspólna jest to w ła­
ściwość, że składają się z rzeczywisto­
ści i możliwości (prawda induktywna)
— wszystkie więc podlegają temu pra­
wu (prawda deduktywna) — a więc 
każde z tych ogniw ruchu (zmiany) 
wskazuje na inne, jako na- bodziec, któ­
ry  od możliwości popchnął je ku rz e ­
czywistości Ale w takim razie skąd 
powstał pierw szy ruch? skąd śuina ru 
chów w  wszechświecie bierze swą o- 
stateczną rację? — Jeżeli niema bytu 
o innej strukturze od znanych nam ze> 
świata widzialnego, pytania te  pozosta­
ją bez odpowiedzi — nie pomaga wiedz*, 
ność materii: mogłaby być wieczna,; 
ale musiałaby być nieruchoma — nie 
.pomaga wieczność ruchu: żadna nie-, 
skończoność nie może zastąpić racjj — 
A więc musi istnieć byt odmienny od 
znanych nam ze świata widzialnego, 
w tern odmienny, że nie trzeba mu 
bodźca by  od możliwości przechodził 
do rzeczywistości — nie trzeba mu, bo 
nie składa się z rzeczywistości i możli­
wości, ale jest samą rzeczywistością. 
Nazywamy go Bogiem

Twierdzić, że w powyższych rozu­
mowaniach niema dla części nie - tau- 
tologicznych sprawdzianów doświad­
czalnych czy bezpośrednio czy też w 
ich równoważnikach — to staw ać w 
spuecznośći z  oczywistością. Uczynili 
to wprawdzie eleaci na 20 d kilka wie­
ków temu, ale z wykładu p A. odnio­
słem w rażanie, że się do nich nie zali­
cza: przeciwnie rozpowiadał nowość 
nauk', którą reprezentuje. Aż mi się 
żal zrobiło cieniów Kanta. W prawdzie 
Adickes pisał że nie był on agnosty­
kiem w tym stopniu, w jakim go za ta­
kiego uważano („Kant und das Ding an 
sich‘‘, Berlin 1924), a jednocześnie*- pra­
wie jego 200-ietni obchód okazywał, że 
interpretowało się go na katedrach nie­
mieckich- na 30 rozma tych sposobów,
— ale ostatecznie miał .on dla prote­
stantów l modernistów, dla racjonali­
stów l sceptyków  ten tytuł do chw ały 
że swoim subjektywizmem pogrzebał 
na zawsze obiektywizm i naturalny re­
alizm katolickiego, tomizmu.

Tymczasem dziś dostaje odprawę 
machnięciem ręki. idzie do lamusa, na 
skład, do muzeum, do .spirytusu. Jego 
subiektywizm „przezwyciężony., — je­
go sądy syntetyczne a priori dziecinne. 
Biedny Kancie — teg^ż to ci przyszło 
isig doczekać J to w parę lat po twym 
obchodzie jubileuszowym!

• Nadchodzi nowa wiedza — wiedza, 
która choć Kanta nie pot'zebujs, ale 
.musi go zastąpić, zdjąć z jego skroni 
ów wieniec 'aurow y .zwycięzcy Ary- 
stolesa 1 Tomasza, by sama się nim 
ustroić! Ale czy owa nowa nauka ma. 
w swym edenie drzewo życia? czy ma 
czem zapewnić swym przeczeniom 
■nieśmiertelność? Ot, był Kant, był lat 
ICO i jeszcze 40 i niemasz go już. A To­
masz jak by? przed 600 z górą laty, tak 
jest dz ś. A ewangelja liczy sobie 19 
w iekow, a monoteizm żydowski -dr u- 
gie tyle. Może więc i owa nowa wie­
dza, logika czy logistyka, Russei‘a, 
Whifehead'a, p. Łukasiewicza, czy p. 
Ajdukiewicza w swoich negacjach i 
przeczeniach nie przeżyje Chrystusa. 
F aw la z Tarsu czy Tomasza z Akwinu?

Zastrzegam sie, że ;nie udowadniam 
tu praw dy metafizyki — to pozosta­
wiam właściwej specjalnej literaturze. 
Moje izastrzeżenia są natury czysto lo­
gicznej, Stwierdzam mianowicie, że 
przyjmując cały wykład p. Ajdukiewi­
cza, musi się odrzucić jego konkluzję w ' 
■imię tego właśnie, co ,sam poprzedmo 
powiedział, Być może. że tezy, które 
wysunąłem, mamie oświetliłem i słabo

rozwinąłem — o to nie chodź!. Chodzi 
o ich charakter naukowych twierdzeń* 
gdyż po odjęciu Im p;cTwiasrków tau- 
•tologicznych, zostawiają resztę zdolną 
do ujęcia w  ramy potocznego doświad­
czenia, a posteriori, .nduktywnie, empi­
rycznie. A jeżeli tak, to jakim prawem 
p. prot. Ajdukiewicz próbował narzucić 
■swemu audytorium tę konkluzję, że m e­
tafizyka może szukać oparcia jedynie 
w irracjonalnych danych ludzkiej świa­
domości? .

Zdziwienie moje jednak tu się nie 
■kończy. Jeżeli już byłem zaskoczony 
konlkluzaą w  sprzeczności z prze'sian 
kami, to jeszcze mniej mile byłem do­
tknięty chwilą obraną przez p. A na 
jej wygłoszenie. Nie była to zwykła 
sala wykładow a, ani zwykłe au d y to r  
jum studentów, którzy opłaciw szy swe 
(wpisowe, przychodzą dobrowolnie (lub 
•zmuszeni programem studiów) szukać 
światła, dla swych umysłów. Była t0' 
aula główna uniwersytetu, a prócz pu­
bliczności zasiedli w staiacn profesoror 
iwie wszystkich fakultetów, a na fote­
lach dawnych prawodawców kraju, za­
proszeń? na tę uroczystość goście. 
iWśród tych. w pierwszym zaraz rzę­
dzie. dwa,i Arcybiskupi lwowscy.

Pom!jam znaczenie słów p. prof 
Ajdukiewicza jako gestu w stronę fa­
kultetu teologii katolickiej U. J. K. Sło­
w a te niedwuznacznie daw ały do po­
znania. że uważa obecność tego fakul­
tetu  na Uni w ersy łecie za całk!em 
zbędną i wo.eóle nieracjonalna. Mniej- 
;SZa już o To, bo to byłby nietakt w ro­
dzinie un’wersyteckie,j, między swoimi.

Inaczej jednak sprawa się przedsta­
wia wobec izaproszonyclt gości. Było 
dotąd powszechnie uznanym wymo-

(g) W ybory do Zarządu m. Lwowa 
mamy już poza sobą. Minie dwa do 
trz y  tj godnie, a w ybrani uzyskają za­
twierdzenie swych mandatów. Znamy 
wprawdzje sceptyków, którzy twierdzą, 
że mógą zajść różne niespodzianki, 
cle my na tego kor.ia nie stawiamy. 
W skazują między innemi, że p. Droja* 
nowskl mimo wszystko1 opuści nieba­
wem Lwów, i to w kierunku Warsza­
wy, gdyż opiekę nad Łodzią pow ie­
rzyć się ma komisarzowi białostockie­
mu p. Nowakowskiemu. P rzy  czarne! 
kawie oblicza się ofiary, jakie pocią­
gnęły za sobą ostatnie wyboiry do 
Rady i Zarządu m. Lwowa. Zwracają 
uwagę na charakterystyczny pogrom 
tej grupy „sanacyjnej1*, która w pierw­
szym ataku sanacji na Lwów odegrała 
roję pomocnlozo • dywersyjną W  ęc 
przedewszystkiem p o ró s ł klęskę tzw. 
„Zespół stu“» z którego nie pozostał 
kamień na kamieniu. Dr. Wacław Mei- 
baunr nie wszedł do Rady, a kombi­
nacje Obdarowania go mandatem ław- 
nlkowsklm spaliły na panełwcei Dr. 
Nowak - Pi-zygodzkl stracił kontakt, z 
sanacją, b wiceprezydent Kubala prze 
grał na długości całej kręgielni a dr. 
Mękarskl duma nad jakąś nową ideolo­
gią. Upadek tych panów, to upadek sy ­
stemu •specyficznej grupy „stonóg11.

Padli również, zaplątani w taktyce 
sanacyjnej panowie grupy dr. Stroń- 
skiego i nie należy luż taić, że p. 
Strońsk! odchodzi na miejsce p. Cho­
wańca do Stanisławowa. Zdruzgotano 
dość wyraźnie mieszczaństwo polskie, 
którego ostatnim reprezentantem na 
ratuszu był ,p. w icprezydent lrzyk- Te 
dwa mandaty ławnikowskie, jakie 
„zdobyła1* Strzeinica, trudno nazwać 
wielkim sukcesem.

Padł Ofiarą taktyki wyborczej p.

g'em  kultury towarzyskiej, by gospoś 
darz nie obrażał przekonań zaproszo­
nych gości pod swym dachem. W ąt­
pię, by  nawet logistyka Russel‘a 
m iała ten postulat kultury tow arzys­
kiej zmienić,

Ale nie chcę ani na chwilę przy­
puszczać, by p. Ajdukiewicz uczynił to 
by ł rozmyślnie. Nie mogę mu przypi­
syw ać podobnego braku gościnności 
już choćby przez wzgląd na dosłojne 
•grono, do jakiego należy. Uczynił to 
niezawodnie nieświadomie — i nie sam 
•jeden taką nieświadomość ujawnił, Po-i 
dejrzyw am  bowiem większość oklasku­
jącej publiczności (tej, coi słyszała i słu-< 
chała), iż nie zdała sobie spraw y z na-1 
rzuconej jej p rzez  mówcę konkluzji. 
A nieświadomość ta mogła być dwoja­
ką. Jedni wogóle nie uchwycili jej zna­
czenia. Inni zrozumieli koukluzję, ale 
nie pojęli, że godzi ona w  same pod11 
‘■waliny wiary, pod której sztandarem  
Się szeregują.

Nie wiedzieli, że od stu lat katoli­
cyzm w alczy o praw a rozumu przeciw 
■sceptycyzmowi filozoficznemu; nie 
wiedzieli, że sobór watykański w ystę : 
pował w obronie rozumu w poznaniu 
metafizycznem; nie wiedzieli, że Pius 
X potep!ł modernizm w yw odzący pozna 
■nie religijne ze źródeł irracjonalnych. 
I ten objaw nieświadomości już ńietyl- 
ko- mógł zdziwić. ,ade musiał wzniecić 
tęsknotę: katolików świadomych swej 
w iary da i nam Panre!

I dlatego postanowiłem napisać 
tych parę szpalt, żeby  przypom­
nieć maksymę Arystotelesa. mło­
dym słuchaczom p. prot. A : „Zdziwie­
nie jest początkiem filozofii". Może to, 
co napisałem^ W as zdziwi: niechże to 
będzie bodźcem do zapoznania się bliż­
szego z filozofią tomistyczną. A jeśliście 
klaskali nie rozumiejąc, to na przy­
szłość dziwujcie się, gdy nie rozumie­
cie,, ale nie bijcie oklasków!

X. Adam Bogdanowicz

Inż. Matzke w ierny sanacji, przewidy* 
wany nawet jako fachowy wiceprezy­
dent Lwov a. Załatano iego ambicje 
dygnitarskie radcostwem w e lwow. 
sklej Izbie Rzemieślniczej}. Pad! ofiarą 
taktyki wyborczej p. major Szrage, 
który wycofał się z wojska, a w  tej 
chwili nie .ma pod ręką ani dywizjonu 
ani wiiceprezydentury. I takich ofiar 
sporo...

A teraz? kto będzie pracował r.a 
ratuszu? Mamy tu naturalnie na myśli 
prące samorządowo - gospodarczą. 
Panu prezydentowi DroianowskSemu 
nie odmawiamy znajomości samorzą­
dowych. ale pytamy, kto stanie facho­
w o obok niego. Niestety tak się zło­
żyło, że na czoło, dzięki swym do­
świadczeniom, wybije się dlugoletn' 
pracownik namiestnictwa, długoletni 
radny, Rusin p. Włodzimierz Decy. 
kłewlcz, a .tuż za nim, posiadający 
również poważne doświadczenie p 
dr. Dawid Schreiber.

Nad resortem  opieki społecznej o- 
bejmie straż długoletni radny p. Jan 
Poratyńskl. I na tern koniec.

Nikt chyba nie weźmie nam za zł 3, 
skoro stw.^-dJ.my, że p rzy  obsadzie 
dalszych resortów  M agistrat lwcwski 
będzie miał ciężki orzech do zgryzie­
nia. Jakim naprzykfad działem pokie­
ruje p. wiceprezydent, poseł dr. O- 
strowskl zajęty pracam i poselskem i, 
■szpitahiemi, profesorskiemi itd. Czy 
znajdzie czas dla m iasta? A którym  
resortem pokieruje p. dr. Weryńskl, 
naczelnik wydziału personalnego ku­
ratorium lwowskiego? Chyba szkol­
nym... a ku zmartwieniu tych, któ'rzy 
byli jego podwładnymi.

Kto — pytam y na serio — obejmie 
odcinek techniczny? Jest wprawdzie: 
p. Dunin inżynierem, ale czj nie bę-

r 02ś O D R O D Z E N IE  W K E T L E E M
i
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dzie musiał trzebyć dłuższego prze­
szkolenia, zanim wciągnie się w  teni 
najważniejszy i najtrudniejszy dział 
gospodami miejskiej? Innych ławni­
ków naprawdę nie wiem y gdzie umiej-1 
scowić i który dział miejski oddać 
pod ich opiekę.

Najwięcej kłopotu będzie z p. Tek; 
lenem czy Kellerem przedstawicielem1 
sanacyjnego Z-ZZ. Kto naprawdę zo­
stał wybrany p. Teller czy  Keller, toi 
jest narazie tajemnicą, a  glosująca 
większość nie zauważyła, i e  głoso­
wała na p. Kellera, a nie na ZZZ. 
p. Teilera

Z tego nleznyt szczęśliwego doboru 
Zarządu zdawano sobie w  kolach od-i 
powiedzialuiych sprawę i próbowano 
sytuację narrawió. Niestety zobowią­
zania, wyniki gry wofennei 1 zastrze­
żenia sm p odsunęły fachowość na plan 
dafrtey.

Nic dziwnego przeto, i e  wie Lwo­
wie coraz natarczywiej wysuwane jest 
pytanie': Kto będzie fachowo rządził 
król. sio?, wolnem miastem Lwowem?,

i
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Gdyn.a wielkim portsm 
drzewnym }£?. :

Przed kilku aniami odbyła się w Gdy. 
łil w ielka konferencja zainterdsowahych 
czynnikćw w spraw ie eksportu drzewa z 
lasów państwowych. Teren Małopolski był 
na konferencji tej bardzo silnie zaintere­
sowany. Konierencii przewodniczył p, Mi­
nister rolnictwa Poniatowski. Omawiane 
b yły  kwestje ujednostajniania prac ban. 
alówych w całej aaminiąfracji Lasów  
Państwowych- W Gdyni masTastąpić cen­
tralizacja eKjportu polskiego drewna. 
Ostatnio port gdyński pracuje nad przy­
gotowaniem technicznem w ielkiego prze. 
ładunku drzewa eksportowego z Lasów  
Państw ow ych i prywatnych. (Wschód.) 
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Sprawy sądowe b. wójta 
Tuchli

Dnia 13 bm. w  sądzie gioazkim w 
Skolem cdbyła się przed s- gr. Wagne­
rem sprawa karna przeciw b. wójtowi 
Tuchli M. Lipschiitzowi, oskarżonemu 
przez gospodynię M. Szostakiewiczową 
o pobicie. Rozprawę odroczono celem 
przesłuchania świadków.

Zaznaczyć należy, ze 27 ub- m. In­
spektor pracy w  Stryju przeprowadził 
w  Tuchli dochodzenia przeciw Lipschń- 
tzowi o wyzysk i niewypłacanie zarob­
ków robotnikom. Przesłuchanych zosta­
ło około 100 świadków, którzy w zezna- 
'liach obciążyli Lipschiitza. Jak wiado­
mo, wymieniony płacił robotnikom za 
Pracę wódką, tytoniem i innemi artyku­
łami, co jest sprzeczne z ustawą-

KRONIKA TARNOWgKA

EMtZA LETNIA z błyskawicam i, pio­
runami i ulewą, przeszła nad Tarnowem  
w nocy z 15 na 16 bm.

DOBIERAJĄ SIĘ DO PIJAKÓW. Czy. 
talnicy przypomną sobie łaskawie donie­
sienie kronikarskie, opowiadające o tern, 
jak kilku panów z t. zw. inteligencji po 
srogiej pijatyce pozostawiło niedawno  
kompana swych uciech leżącego w błocie 
na ulicy- Brzydka ta afera wywołała mo­
ralny odruch w opinji pubTcznej, owi pa. 
nowie przestaną wnet odgrywać na grun­
cie tarnowskim rolę wielkich działaczy, 
bo stracili resztki poważania, Jakiem ich 
dotąd mniej krytycznie usposobieni oby­
watele darzyli.

NACZELNIKIEM URZĘDU SKARBO­
WEGO w Tarnowie, w miejsce przeniesio­
nego do Krakowa p. Marjana M achalskie. 
go, został p. Bacz z Chrzanowa.

ŚWIĘTO ŚW. STANISŁAWA KOSTKI 
obchodziło uroczyście I. Gimnazjum Pań­
stwowe. Po Mszy św- i Komunji urzą- 
dzHl uczniowie tego# gimnazjum uroczysty 
akademię. Program  i jego wykonanie by­
ły  na wysokiem poziomie.

Aka.lemję zaszczycili swą onecno- 
śsia X. X. Biskupi Ordvnarjusa 1

Sasowie k. Złoczowa
W  niedzielę 18 bm, mieszkańcy m ia. 

steczka Sasowa (oddalonego o łł km. oa 
Złoczowa) byli świadkami pięknej uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Króla jana III. 
oraz Poświęcenia sztandarów Stowarzy­
szenia Rękodzielników i Przem ysłowców  
w Sasowie.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w m iejscowym  kościele paraf., ce- 
lebrowanem przez hs, kan. Antoniego 
Węslerskiugo Podniosłe okolicznóściowe
kazanie wygłosił ks. prol. A, Urbański- __
W uroczystości wzięli udziel gen. Sołlo_ 
hub-DowoJno, Dow. Dyw. Piech, w Tarno­
polu, Dow. 12. pal, pułk. Nowak, Dow. 52 
P. P. PPłk. Chodśko-Zajko, oraz delegacie 
władz państwowych i samorządowych ze 
Złoczowa. Nadto przybyli ze Złoczowa ze  
sztandarami: Bataljon 52 p. p. i delegacje 
rzemieślnicze.

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi po­

chód pod pomniik, gdzie pierwsze przemó 
wirnie wygłosił ks. kan. W ęslersai, który 
w pięknych słowach scharakteryzował 
działalność krćla Jana III. jako obrońcy
chrześcijaństwa.   Przemawiał również
insp szkolny p. J. Byra i gen. Sotlohjb  
Dowojno, ktćry przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego, odegranego przez orkiestrę
52 p. p., odsłoni! pomnik   poczem ks.
kan. Węsierski poświęcił sztandar. Na za­
kończenie uroczystości odbyła się defila­
da którą odebrał gen. Sołłohub.

Całn uroczystość wywarła na zebra­
nych niezapom niane wrażenie. Przypom­
nieć należy, że Jan IIJ urodził się w po_ 
Miśkiem Olesku. dalej, że w okolicach 
Złoczowa spędzał najmilsze chwile swego 
życia i że tu przygotowywał swe zbrojne 
zastępy do wypraw w obronie Ojczyzny 1 
wiary chrześcijańskiej.

=X =<

C Z E K O L A D A

Stan dróg w pow. kołomyjskim
Kołomyja, w  listopadzie,

•Kołomyjszuzyzna właściwie nie do­
znała zb.vt wielkich szkód wskutek per- 
wpdzi tegorocznej. Rzec można, że o- 
jnittoja ją ta 'straszna klęska. Copraw- 
da w B&rezowie, Kosmaczu i Słobouzie 
rńrigórskiej były  wylewy, spowodowa­
ne oberwaniem się chmury, które czę­
ściowo uszkodziły drogi i zamuliły m a­
łe połacie pó),ornych Szkoda, wyrzą­
dzona dirogom zam yka się w kwocie o- 
koło 15 tys. złotych, pnzyczem są oni 
obecnie w połowi© już naprawione. 
Tylko linja kolejową Peczeniżyn — 
Słoboda rungórska jest nadal przerwa­
na, albowiem na odcinku około 150 m 
został zmyty nasyp i w Jem miejscu 
jest obecnie łożysko potoku.^ Na na­
prawę tych szkód, hrak pieniędzy.

Naprawę, konserwację i przebudowę 
dróg powiatowych i państwowych fi­
nansuje Fundusz Pracy, bo Fundusz 
Drogowy prawie, ż e  nie ma pieniędzy. 
Największe stosunkowo dctacje otrzy­

mują powiaty nadwórniańsk! i kosow­
ski. Kołomyja dostaje mniej lecz mimo 
to stan dróg nie jcęst nnjgwszy, a w 
każdym razie lepszy niż np. w pow e- 
cie hoiodeńskim, k tóry  pod względem 
dróg można nazwać najgorszym.

Zainteresowanie się W arszaw y Hu- 
culszozyzną przyniosło kredyt w kwo­
cie około 300 tys. zł na rozbudowę 
drogi Kosów — Żabie. Fundusz Pracy 
dał 15 tys. zł na p-zebudoiYę drogi 
Jabłonów — Kosmącz, c a  gnącej s'ę 
na 15 kim, Droga ta jest b. piękna, 
jak Kosmacz jest najpiękniejszą w sią 
huculską, która niebawem zacznie kon­
kurować z Worochtą. Z Kos macza do 
W orochty prowadzi 30-kHometro\J a 
wspaniała droga, zbudowana podozuś 
wojny. Obecnie jest trochę zaniedbana 
tj. nie odbudowana. Droga ta za Wo­
rochtą, we wsi Ardżeluża łączy się z 
drogą do Żabiego.

Roman Toporczyk.

Zerówki
1 przybory elektryczne poleca najtaniej

S T R J H »  LESNIHICOW SKi
Lwów, Chorążczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

KRONIKA STANISŁAWOWSKA 

Wieczory kulturalne
Zarząd Kasyna Polskiego w Stani­

sławowie, pragnąc przyczynić się do 
ożywienia ruchu kulturalnego, artys­
tycznego i towarzyskiego, postanowił 
zorganizować zebrania towarzyskie, 
któreby obok celów rozrywkowych 
miały charakter wieczorów dyskusyj­
nych na tem aty .związane z zagadnie­
niami kuMuralnemi. W ieczory takie od­
bywać się będą co czwartku o godz. 
20-tej, przyczem z reguły program 0- 
bejmować będzie odczyt i  dyskusją, 
oraz Zebranie towarzyskie. Wstęp 
wolny dla ozłonków Kasyna 1 w pro­
wadzonych gości. Pierwsze zebranie

Suffragan, tudzież p. wizytator Hcrbacki. 
Ks. Bisk- Dr, Fr. Lisowski wydał i  tej 
okazji .Orędzie do młodzieży", a dla m ło  
dzieży Pozaszkolnej urządziło duchowień­
stwo Triduum w starożytnym kościółku 
N. P. Marji ,n a  Burku".

DO WYNAJĘCIA. Te dwa słowa widzi 
się coraz częściej na szybach mieszkań 1 
lokali handlowych. Sklepy kończą swój 
żywot z  powodu braku kupujących, ludzie 
poszukują coraz mniejszych, tańszych 
mieszkań z tych samych powodów, które 
zgon niosą handlo. , tj, z powodu braku 
pieniędzy*

odbędzie się 22 bm. Dyskusję na temat 
„Sprawa stałego Teatru w Stanisła­
wowie" zagai Dr. Stanisław ilendry- 
chowski.

Inicjatywa Kasyna zasługująca na 
pełne uznanie, spotka się niewątpliwie 
z zainteresow anym  i poparciem sfer 
kulturalnych Stanisławowa. T. K-

WYJAŚNIENIE- Ze strony Zarządu 
Koła Stronnictwa Narodowego w  Sta­
nisławowie otrzymaliśmy wyjaśnienie: 
W korespondencji p. R. Toporczyka p.t. 
„Bigos stanisławowski" treść ustępu, do­
tyczącego osoby Jana Jasielskiego, ław­
nika Zarządu Miejskiego w  Stanisławo­
wie, jest w  wysokim stopniu krzywdzą­
ca i nieprawdziwa. W  interesie prawdy 
musimy stwierdzić, że osoba p. Jana Ja­
sielskiego, nie wchodząc zupełnie w 
kwestję jego rzekomej przynależności 
partyjnej, cieszy się w  mieście ogólną 
sympatją i poważaniem, tak dla lego za­
sług -w tutejszem życiu społecznem mia­
sta jak i dla niecodziennych ’ zalet czy­
stego i  prawego charakteru.

KRONIKA RZESZOW SKA

S póR  O DROGĘ. Wieś W ilkowyja pro. 
wadzi bardzo ciekawy spór z obszarem 
dworskim w Słocinie o  posiadanie i uży­
walność drogi wiadąeej od wsi do gościń­
ca państwowego. Obszar dworski twier­
dzi. I s  dęggą ££gwaę!zl p r z »  Jaao

RĄCZKI
r

LILjOUJEJ BIAŁOŚCI
delikatne i miękkie 
;ak aksamit. świa^- 
ezqce o kulturze u« 
rodyr za wdzięczą jq 
Pani e subtelr.rmv, 
kremowi .Prałaiów
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ta i  jest jego własnością, gm .na zaś za­
słania się trzydziestoletniem przedawnia, 
niem i z drogi nie chce zrezygnować. Dla 
wsi W ilkowyja rozstrzygnięcie taj kwe- 
stji jest sprawą zasadniczą ponieważ 
sporna droga stanowi jedyne połączenia 
wsi z Rzeszowem.

KRONIKA STRZYZOW SKA

SOKÓŁ STRTYŻOWrKI objawia w o- 
statnich czasach bardzo ożywioną dz.a. 
h ln o ść  organizacyjną i kulturalno-oświa­
tową, Wkrćtce odbędą się wybory do no­
wego za r o d u , przvczem  zamierzone jest 
dokooptowanie do tego zarządu nowych 
osób i ustalenie programu działan!a na 
najbliższy okres- Zamierzone jest w y Janie 
drukiem księgi pamiątkowej Sokoła, w 
której zamieszczona będzie również szc»»- 
gćłowa historja tej instytucji.

POPIERANIE ŻYDOWSKICH ADWO­
KATÓW, W procesie Kasy Oszczędności 
m iasta Strzyżowa przeciwko byłemu z a ­
rządowi tej Kasy obie strony zastąpione 
były przez adwokatów Żydów. Bardzo 
charakterystyczny był widok sali sądowej 
w czasie tego procesu, gdy aktorami spra­
wy byli sami Żydzi prócz jednego znawcy 
Polaka. A przecież prćce Żydów są jeszcze 
w Strzyżowie i w Rzeszowie adwokaci Po­
lacy. Dlaczego to strzyżewska Kasa Oszcz. 
za pieniądze polskich ciułaczy procesuje 
się przy pomocy Żydów?

NAGMINNA CHOROBA. Jak się dowia­
dujemy w Strzyżowie panuje choroba, 
która objawia się zaślepioną m iłością wie­
lu instytucyj społecznych ku żytom . Oto 
nietylko KKO-, ale i inne instytucje, jak 
Fundacja Styp and jalna w Godowej, Za­
kład Donrzethowski, Składnica K. R, ( 
prezes jej Rady Nadzorczej mają. za syn ­
dyków wyłącznie adwokatów żydowskich. 
Społeczeństwo polskie donrze to widzi ! 
długo o tern popamięta.

KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY. W  niedzielę, 
lff bm.. Oddział Żółkiewski KSM- ba-dio  
podniośle obchodził uroczystość św . Sta- 
jiisława Kostki, patrona Młodzieży P o l. 
skiej. W szyscy członkowie wzięli udzlaJ 
w uroczystej Mszy św., którą odprawił ks, 
Kulpa, a podniosD kazanie, dostosowana 
do uroczystości w ygłosił ks. Malinowski. 
Cała Młodzież p1 zystępiła d 6  Komunji śy . 
Podczas1 Mszy św- śpiewał chór stows rzy- 
szeniowy. Wieczorem w sali Sokoła odby­
ła się uroc-.zysta akademja; na program  
jej złożyły s ię  deklamacje, śp iew y oko­
licznościowe oraz piękna przedmowa ks, 
Malinowskiego. Następnie m łodzież KSM, 
udatnie odegrała' sztuczkę p. t. ,,Do więk­
szych ja rzeczy urodzony".

KRONIKA ZŁDCZ0W SKA
— — — — ni \ —  >n mmsmmmttrn■»

MŁODZIEŻ KU GZCI ŚW. STANISŁA* 
W A KOSTKI W niedzielę, 18 hm., w  sali 
..Sokoła" odbyła SfJ piękna kademja ku 
czci św. Stanisława Kostki, urządzona *-te­
raniem Stowarzyszetiia Katolickiej Mło­
dzieży. Na program dkademji złożyły się: 
przemćwianie ks- dr. Jąglasza, deklamacje 
i sztuczka, odegrana przez młodzież kato. 
licką. Sala była w ypełniona po hrzeel 
młodzieżą szkolną i starszem  społeczeń­
stwem przeważnie z okolicznych wiosek,

KRONIKA Z BUSKA K. LWOWA

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY W BUSKU.
Staraniem Kat. Stow. Mlodz. został u- 
rządrony w  niedzielę 18 ibm. dorocz­
ny obchód „święta Młodzieży", po* 
preedzony spowiedzią, oraz .trzydinio- 
wemi rekolakcjami.

W  dniu uroczystości została odipra* 
wtoma' uroczysta Msza św., w  czasie 
której przystąpiła młodzież do komu­
nii św. O godz. 10.30 przyjyła mło­
dzież stow. ze sztandarami i  orkiestrą 
na sumę, którą odprawił ks, R, Sita- 
jer; przepiękne okolicznościowe kaza­
nie rwy głosił ks. kam. W  Stuglik. Wie­
czorem odegrała, młodzież sztuczkę 
Bałuckiego pt. „Emancypowanie".

Uroczystość wypadła pięknie i by­
ła świadectwem  żywotności idei Chry­
stusowe! w śród polskiej młodzieży

K .
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czwartek
Cecylji

Piątafe Klemeaia

Gdzie I co kupię ?.
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
saprzęgi* kufry, torby, tęcz* i, portmonet­
ki, kagańce, baty, kooe na ko.
aie. Rok założenia

F U T R A
~ “ “ ~ ~ ~ ~ n o -  ’e damski* i mę­

skiej oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych żarnali wykonuje taniu i solionia 
Magazyn i Pracownia Futer A leksandra 
Wróbla L'--ów. Halicka 20 teł. 57 04. 1175

B I E L I Z N A
męska, krawaty, kapelusza oraz estataie 
nowości w rrkresie mady męskiej — po 

S  tanach  najaiższych polees
Vt. MOKRZYCKI

^^^^^^LwdwjJfnt<nindkiego2łiMił̂
REPERTUAR 1EATROW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Czwartak, 22. 11. g. 7 30 , Pod zarządem  

przym usowym 11. —  Abon. 8.
Piątek, 23- 11 g. 7.30 „Człowiek i Nad- 

człowiek“ — Abon. 7.

 F U T R A  -------
d makie, męskie, przerabia, modernizują, 
najnowsze modele, wykoauje najstaraniej, 
pracaw aia W ła d y s ła w a  L IG N A R

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

TEATR ROZHiAjlTOŚCI
Czwartek, 22. 11. g. 7.30 , Pod zarządem  

przym usowym 1*. — Abon, 8-
Piątek, 23. 11. g. 7.30 ,P o d  zarzadem  

przymusowym1*. — Abon. 8.

BIELIZNA POŚCIELOWA
doborowe materj. wykoaar. aajaoliJa 

aajnowszo modela, ceay bezkonkor.
Józef Nowak pi. Marjaeki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOILU: „Nędznicy*1 1 , Paryż ,w ogniu1*, 

(Dwie serje razemj.
ATLANTIC: , Maskarada11.
COLOSSETJM: , Jej czar1* rewja Baby rzą­

dzą.
CAS1NO' „W Wiedeńskiej Kawiarence11 

(Szóki Szakali),
CHIMERA: „Shirl-sy Tempie**
GRAŻYNA: ..Całuj m nie jeszcze" z Anny 

Ondrą oraz , Nie damy ziem i.“ 
„KOPERNIK": .W iosenna parada"- 
.'.MARYSIEŃKA11: .W iosenna parad/k" 

oraz rewja „Wesoła płeć*1.
MUZA: .Zaledwie wczoraj"
PAŁACE: „Syn King Konga" /
PAN: „Eskimos**- /■
PASAŻ: .Jeździec w  masce" oraz rewja. 
RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?... 
STYLOWY: Czarny kot oraz rewja- 
ŚWIT: .D zik a  dziewczyna1* z C larł Bow 

i „Pocałunek skazańca11, z Farrslem, 
WANDA: „W cieniu krzyża".  _

BIELIZNA ZIMOWA
d 's  Poń i Panów oraz orygin. wyrouy 

Dr. Jaegera niżej cen fabryeznych
Józef Nowak pl Marjaeki 6

K ronika lw ow ska

(OMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI gra dzisiaj niezrów. 

.aną farsę Arnolda i Bacha „Pod *,arzą, 
em przymusowymi. Obsada premjerowa. 
Jutro „Człowiek 1 Nadczłowiek*1 Shawa.

TEATR RCCMAITOŚCI daje dziś o go_ 
zini? 7.80 popularne przedstawienie „To- 
ariszcza" po cenach zniżonych.

Jutro w Teatrze Rozmaitości ,Pod za . 
zadem przym usowym 11- 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWKI. Teatr 
yielki gra w niedzielę o godz. 3.30 i po 
enach najniższych „Cudze dziecko*1 W. 
/kwarkina.

Teatr Rozm aitości gra o godz. 3.30 
onoł. „X 33* M. Madisa i Boucarda, rów. 
deż po cenach najniższych.

Przedstawienie dla dzieci 1 młodzieży 
idbędzie się  w  niedzielę o godz. 12 w poł. 
Odegrany będzie „Mały Lotnik". Bilety do 
labycia w Teatrze W ielkim 1. p. Pokój 
Sir- 40, teł. 2354.

—0~*

- F U T R A
Damskie - męskie przerabia modernizuje 
»o cenacb przestępnych Pracownia Futer
M. k w a s n ic k ie g o  Lwów, pl. Marja- 
aki 5. I p . (Galerjc Marjaeka. 1421
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Wicemin. cśw iary prof. Chyliński 
przyjął w czasie swego pobytu we 
Lwowie delegację Federacji Polsk. 
Związków Obiońców Ojczyzny z pre­
zesem  p. W ojciechem hr. Golucfoows- 
kim na czele, k tóra w ręczyła p. w ice­
ministrowi rezolucję w sprawie utrzy­
mania W ydziału lasowego Politechniki 
lwowskiej, uchwaloną przez Związki 
Kombatanckie.

Prof. Chyliński przyrzekł poprzeć 
stanowisko Obrońców Ojczyzny, któ­
rzy  jako główny argument w, om awia­
nej spraw ie wysunęli obronę Państwa. 

# **
Ponadto bawiła u wicemin. Chyliń­

skiego delegacja Obywatelstwa Lwów 
sklego z drem A- Domaszewiczem na 
czele. W ręczyła ona r- wiceministrowi 
rezolucję uchwalaną t rzez Zebranie o- 
byw atelskie m. Lwowa, k tóre ,w tro­
sce o  zagrożony los najdłużej Istnieją­
cej placówki polskiej nauki leśnictwa, 
powstałej z Inicjatywy społeczeństwa 
Małopolski dla podniesienia gospodar­
stwa leśnego najżyizn ejsaej I najbo­
gatszej w lasy dzielnic Państwa, 
stwierdza konieczność Istnienia akade­
mickiego Studium lasowego w e Lwo­
wie.

Drugi ustęp' rezolucji stwierdza, że 
likwidacja wyższego Studium lasowego

we Lwowie •wpłynęłaby nader nieko­
rzystnie na stan gospodarki lasowej 
w południowej Polsce, uniemożliwili­
by  naukowe badania nad jej rozwojem 
i usprawnieniem onaz nad zalesieniem 
debr i zdewastowanych przestrzeni 
Karpat, zaterr. oddziałałaby ujemnie na 
ogólny stan ekonomiczny 1 kulturalny 
tej dzielnicy, a w szczególności na 
znaczenie Lwowa, miasta „semper Fi- 
delis", jako ośrodka życia gospodar­
czego’. 1 kulturalnego,"

Rezolucję podpisali: za Towarzyatwo 
Naukowe wc Lwowie: Prof. Dr. Fr. Buiak 
i Prof- Dr. P . Dąbkowski; za Pol. Tow. 
Fclitechniczne: Inż. St. Rybicki i Inż. Ma- 
rynowski; za Radę Naczelną Pol. Tow. 
Leśnego: Prof. Dr. S- Wierd-ik i Prof. Inż. 
A Kozikowski; za P °l, Tow. Botaniczne 
uddz Lwow.: Prof- Dr. S. Krzemieni swski 
i Dr.* J- Badian; za Pol. Tow. przyrodni, 
ków lm. Kopernika Oddz- Lwowski. Doc. 
Dr. Sembrat i Dr. St. Słowikowski; za 
Tow. Miłośników przeszłości Lwowa: Dr. 
A- Czołowski i Dr. Chanowicz; za MaloP. 
Tcw Łowieckie we Lwowie: Dr. A. Sander 
i Dr. Chrzanowski; za p oi. Tow. Tatrzań­
skie Oddz. Lw-: Prof. A. Lenkiewicz i Dr. 
M. Romanowska; za P ol. TouatzyHłWu 
Krajoznawcze Oddz. Lw-: Inż. Ż. koszyk 
i Dr. F- Uhorczak; z? Pol. Tow. Da_droio- 
loglczne we Lwowie: Inż. W. Roszkowski 
i Dr S. Wierdak.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
PROF. M. JASIŃSKI, OSTRÓW.

O poświęceniu Domu Ludowego w Pe­
trykow ie już pisaliśmy. Załączone w 
listaph Pańskich notatki i a-rtykuły są 
niecenzuralne i dlatego zamieścić ich 
me możemy.

•' SPROSTOWANIE NIEŚCISŁOŚCI.
W  notatce pt. „Izba Skarbowa dla 
Woj. stanisławowskiego", zamieszczo­
nej na str. 2 wczorajszego- numeru na­
stąpiła omyłka. Dyrektorem  Izby skar 
bowej w  Stanisławowie (a nie we 
Lwowie) będzie p. Dr. B rzecki'.

= y  —

m ęskie, dam sk ie  
w ykw intnie wyko­
nuje, m odern izu je

SCHURER
Firma chrześr-Ijairkc 

Lwów, S ina to r*  .a H a
862 te l. €9-56

Mieczysław Sołtys
(1863— 1929)

W listopadzie minęło pięć lat od 
śmierci Mieczysława Sołtysa, zasłużo­
nego dyrektora Polskiego- Towarzystwa 
Muzycznego, znakomitego pedagoga i 
kompozytora-

Jako- dyrektor Pol. Tow. Muz.: od 
roku 1899 aż do zgonu, -  położył on 
niespożyte zasługi na polu kultury mu- 
zycznej naszego miasta. Za jego to dy­
rekcji usłyszeliśmy po raz pierwszy — 
metylko w e Lwowie lecz i w  Polsce — 
takie arcydzieła, jak IX symfonja Beet- 
hóvena. Pasję i mszę h-moll Bacha i-inn.

Z bogatej jego twórczości przypom­
nieć trzeba: oratorium „Śhiby Jana Ka­
zimierza", misterium „V er sacrum11 i 
wreszcie najdoskonalsze jego dzieło 
„Nieboską Komedie", którego jednak nie 
zaążył już zinstrumentować do końca- 

Nazwisko Mieczysława Sołtysa zwią 
zalo się na zawsze z życiem nmzycz- 

nem Lwówa*

Zdarzenia I wypadki
(a) DWIE UCIECZKI W ŚWIAT.

W czorajszy raport policyjny nocował 
dwa wypadki ueżeczki młodych dziew­
cząt w  szeroki, świat. I tak nadeszło do 
tutejszego Wydziału śledczego zawiado­
mienie, “iż z mieszkania swego brata, ka­
pitana W.P- Furysia w Krakowie w yda­
liła się w nieznanym kierunku siostra 
jego, Irena, licząca 14 lat, uczennica II. 
kl- £imn. Dziewczynka ubrana w  mun­
durek szkolny, zabrała 10U zł. i znikła 
^tnegdaj bez śladu. Drugi wypadek po- 
cjobny wydarzsd się we Lwowie, gdzie 

■z domu Anny Dydowej uciekła 15-letnia 
jej córka Jadwiga, która zabrała matce 
150 zł. Po-nieważ droga jej ucieczki wio­
dła przez Lublin do W arszawy, zawia­
domiona wczas policja stołeczna przy­
trzymała na dworcu młoda uciekłmerkę 
ze Lwowa-

(a). WYPADEK ZACZADZENIA, W 
cegielni N. Nachta przy ul. Snopkow- 
skiej, 1. 81- uległ wczoraj zaczadzeniu 
robotnik W ładysław Nawloka. liczący 
21 lat. Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala powszechnego.

Marzenia ul. Ostrołęckie}
(g) Już trzeci raz łapie mię mój ko­

lega gimnazjalny na ulicy i na wszystkie 
świętości zaklina, bym go odwiedził 
przy ul. Ostrołęckiej. Długo zwlekałem, 
ale wreszcie zdecydowałem się na wi­
zytę- Ostrołęcka łączy ul. Listopada z 
Potockiego... jadę,., idę..- ale do mieszka­
nia kolegi nie dostałem się. Bagno, w y­
kroty. wądoły, a na drodze wóz poczto 
wy, który ugrzązł w błocie j zadumał 
się nad swa tragedia. Daremnie jakieś 
szkapiny silą się na wydobycie go z 
błotnych czeluści.-, ugrzązł po  osie. Ze­
brało się nad biedakiem sporo lud 
„wio... hajta-.. wiśta.-11. wóz siedzi. Gadu. 
gadu a tu dzieciska skarżą się, że na 
wzór wozu nieiedno z nich s ied z ia ł już 
na tej ulicy po kolana w błocie, zw łasz­
cza, gdy berbeć wracał wieczorem ze 
szkoły. A mieszkańcy tej dżunglo-ulicy 
w obawie przed utonięciem nie opusz­
czają wieczorami swych domów- 

Magistracie, marzeniem ich jf't- w  
n:enie Ostrołęckiej od błota i obdarzenie 
jej chodnikami, przynajmniej takieini, ja* 

’ kiemi szczyci sie ul. Tkacka) -

MAGAZYN

obecnie al. S y k s t n s k a  1. 
bogaty wybór najmodniejszych!

Torebek damskich od Zł. 3-50
Teczki skóizaue ,  ,  3*2$
Walizki ,  ,  1-JO
Parasole męskie i damsk. » 7*75

iO W  j S C I  s t .u e  na  sk ła d zie  
Olirrzynri wybór. — Ceny niskie

_______________________  2478

ZARZĄD KOŁA LWOWSKIEGO 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

wzywa swych członków I |  sympaty-’ 
ków do gremialnego wizfęcla udziału 
w uroczj «tofol 16-Iecia oswobodzenia 
Lwowa, a to w e Mszy św. (Baizyllka 
archlłratedralna, godz. 10 rano) ! po­
chodzie na Cmentarz Orląt dla! złoże- 
pfa hołdu poległym Bohaterom.

Zebrania towarzystw 
i organizacy)

— W niedzielę. 25 bm. godz. 11 rano, * 
lokalu przy ul Bourlarda 5. odbędzie się 
nadzw, walne zenrania Centr. Zw, Praw. 
myrtowców we Lwowie, celem dokonania 
wyboru 10 radców do Izby Przem . Handl. 

i - X “

Nowe ceny Chleba
Cech M istrzów P iekarzy  we Lwo»- 

wie zawiadamia, że z dniem 22 lis top a-i 
da 1934 t .  obowiązują następujące ceny, 
chleba w sprzedaży detalicznej: 1 kgj 
chl-eb? z mąki żytniej ciemnej 23 gr.,
1 kg. chleba z  mąki żytniej 65 proc.: 
27 gr., 1 kg- chleba z  mąki żytniej 55 
proc, t- zw. luksusowy, 30 gr.. Cenai 
1 kg. chleba pszenno - żytniego (na1 
drużdżachl wynosi 38 gr.

Zaledwie Kilka dni minąło od ostat-* 
niej zmiany cen, a tu  znów nowr 'Jzy  
jednak ten taniec cen  pieka-Pskich jest 
zdrowy?

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:
NA CZESNE DLA NIEZAMOŻNEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ Michał 
Niemczewskj.i Witold Waśhowski 10 zł.

Vsę.
KOMUNIKATY 

Z KOLA HISTORYKÓW SZTUKI. S p ­
raniem Kola p- Dr. Karojinj Lanckoroń. 
ska w ygłosi w piątek, ?6 bm, w sal: XVI. 
UJK (nowy gmush) odczyi pt. ,,Stosunek 
Rubensa do sztuki włoskiej". Początek O 
godz. 19 2j. Bilety po 0.50 i 1-00 zł. akad 
30 gr.

GARZĄD ZiW, OBROŃCÓW LWOWA 
Z LISCPADA ii lo  r, zaDrasza wszystkich  
swoich członków n-i zebranie koleżeńsk-e 
które odbędzie się w czwartek 22 bm. o 
7-ej wiecz. w lokalu Związku- (Rutow. 
skiego 11.)

„KOBIETY W LISTOPADOWEJ OBRÓ* 
NIE LWOWA". Szesnaście lat mija od 
pamiętnych dni listopadowych 191S r. k ie. 
dyto ramię przy  ramieniu z mężczyzna 
walczyła o Lwów kobieta polska.

O tych bohaterkach, których r-izwiska 
przejdą do historji walk o- Niepodlgle- 
glość, jako synonimy bezgranicznego  
poświęcenia dla ojczyzny opowie radjoj 
słuchaczom dziś w czwartek, o godz. 18.03 
jedna z Obrończyń Lwow-i, dr. Janina 
Wi cli er.Gibowsk a.

W KONCERCIE WIECZORNYM (czwar. 
tek) o godz. 21-00 wystąpi przed mikro­
fonem dwoje wybitnych solistów  lwow. 
skich: śpiewaczka operowa, imponując : 
wartościami głosowom i, Franciszka Pl® 
tćwna oraz w iolonczelista o europejskiej 
sławie Dezyderjusz DanczowsM. W  pro­
gramie artystki — pieśni kompozytorów 
polskich i obcych, w programie zaś prof. 
j^-artczowskiego sonata a.rnoll Schuberta
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NAJLEPSZY W Y R Ó B  POLSKI J i  
WYkACZNY i i : t A U  

A L A  V IL u £  D E  P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACKI 11.

Oraz adagia i gavot z suity d-moll na w io­
lonczelę solo M, Kegera.

Z KASYNA 1 KOŁA LIT.-ART. Generał 
Marjusz Zaruski, kapitan yachtowej reglu , 
g i morskiej, w ygłosi w  czwartek, 22 bm., 
o godz- 19.30 odczyt p, t.: Znaczenie yach­
tingu dla Polski. — Odczyt Ilustrowany 
będzie licznemi zdjęciami. B ilety w przed, 
sprzedaży u G. Seyfaitha (Akademicka 61.

R. Drżała poleca kołury-, materace, 
przerabia kołdry po 4 i ł ,  materace po 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol-
W *

Zgon wiceprezes? S. A. 
ś. p. Markiewicza

W czoraj rano zm arł na udar serca 
we wlasnem mieszkaniu wiceprezes* 
Sadu Apelacyjnego we Lwowie dr.i 
W ładysław Markiewicz, liczący lat 57. 
Sp. wiceprez. Minkiewicz był przewod-i 
niczącym  W ydziałów  Cywilnych S 
Ap. Poprzednio przez długie lata byl 
sędzia w  Rohatynie, następnie naczel­
nikiem Sadu w  Niżankowicadh, później 
sędzią okręgowym w Przem yślu f w e 
Lwowie. Od roku 1920 śp. M arkiewicz 
był sędzia apeiacyjiym we Lwowie, a  
od roku 1931 wiceprezesem S. Ap. w e 
Lwowie. Śp. Markiewicz by ł wybit­
nym znawca praw a cywilnego, a  w 
gronie kolegów ze względu na sw e za­
lety  cieszył się ogólną sympatia-

Z SADU LWOWSKIEGO
Rudrof skazany na trzy lata 

więzienia
(s) W czoraj o godzinie Łtmej rano 

ogłoszony został w yrok przeciw głów­
nemu akcjonariuszowi „Spółki .Brody" 
p. Stanisławowi Konradowi Rudrofo- 
V .  Na sali mimo wczesnej pory zja- 
w ilc się sporo publiczności zwłaszcza 
kupców, k tórzy pozostawali w bliż­
szych lub dalszych stosunkach handlo­
w ych do „Spółki B r o d y N a  oskarżo­
nym Rudrofie widać już ślady w :ęzie- 
nia. Z garbiony,^bkdy, zmęczony, od 
czasu do czasu chw yta się za  serce. Z 
obrońców obecny jest adw. d r, Landau 
tnec. dr. P iarackl bawił poza Lwo­
wem, zaś B.G.K. zastępowa! adw. dr 
Nieświadowski.

Punktualnie o godzinie 8-ir.e wszedł 
na salę trybunał pod przewodnictwem 
T. dr. Dworzaka. Jako wotancl zasiedli 
r. Michale i r. Dysiewicz. Za biurkiem 
prokuratora zasiadł prek. dr. Zakrzew ­
ski. Ogłoszony w yrok brzmi w skró­
cie:

„Katarzynka" @ Stronnictwie Haroilowem
odbędzie się w sobotę dnia 24 listopada 1934 w sali 
Stronnictwa Piłsudskiego 16. Początek o godz. 21.

Kronika krakowska

rJak się dowiadujemy, w  Miejskiej 
Izbie Obrachunkowej zostały  w ykryte 
nadużycia, sięgające bardzo poważnych 
Ikwot. Datują się one jeszcze od dwóch 
miesięcy, gdy z polecenia sędziego 
śledczego aresztow ano urzędnika Izby

Bukowskiego. Prowadzone przez wla>- 
dze sądowe dochodzenia ujawniły no­
w e  szczegóły nadużyć, które spowodo­
w ały  aresztow anie Szolkiena, b. kie- 
Townika konsumu urzędniczego.

NABIAŁ DROŻEJE
,W kilku ostatnich dniach dała się za­

uważyć na targu krakowskim zwyżka 
cen nabiam w, szczególności jajek. Do­
szły one do 13 gi. za sztukę a według 
zapowiedz: gispocyń wiejski, h dostar­
c z a n y c h  towar na targ cena ta ule­
gnie niebawem dalszej zwyżce.
DOMY .SYNDYKATU ROLNICZEGO" 

SPRZEDANE NA LICYTACJI
Onegdaj odbyła się licytacja dwu­

piętrowego domu przy  pi. Szczepań­
skim, dalej realności p rzy  ul. Refor­
mackiej 3, oraz nieruchuiności przy ul.

Stanisław?. Konrada Rudrofa uznaje 
się wmnym, że w  latach 1929—1934, 
jako zawiadowca „Spółki B rody" w 
zam iarze przywłaszczenia sobie powie 
rzonego mu mienia, a mić,now:cie do- 
choaów Sp. Brody w kwocie 78-750 zł, 
mających przypaść spóiniicom, a to B 
G. K„ Marji Gniewoszowej, dr. Dam­
skiemu i St. Niezabitowskiemu, przez 
fałszowanie księgowości i zatajenie do- 
chcdów, dopuścił się usiłowanego w y ­
stępku sprzeniewierzenia, a nie do­
kończył tego wskutek w ykrycia.

Za io skazuje się go za usiłowany 
występek przeciwko mieniu, na 3 lata 
więzienia, 100.000 z ł grzywny i pozba­
wienie na lał 10 praw  obywatelskich 
1 honorowych.

Nadto skazuje się go na zw rot ko­
sztów postępowania karnego w  sumie 
10.160 zł.

Z k ary  odlicza mu się czas aresztu 
śledczego od 7 maja do 26 listopada.

Natomiast uwalnia się go od zbro­
dni oszustwa.

Pow ództwo cywilne pozostawiono 
bez rozpoznania.

Jako okoliczność obciążającą przy­
jął sąd, że Rudrotf był człowiekiem 
bogatym, że zawiódł zaufanie jako za­
wiadowca i demoralizował podwład­
nych urzędników. Obrońca zgłosił a- 
pelację.

Zwrócono ogólnie uwagę, że Rud­
rof uwolniony został od zbrodni oszus­
twa. W yrok na obecnych w yw arł sil­
ne wrażenie — w kole palestry prze­
widywano karę 1 do półto .a roku wię­
zienia.

Po wyroku Rudrof odbył, za ze­
zwoleniem przewodniczącego dłuższą 
konferencję z obroną.

Składowe! 2 — stanowiących własność 
Syndykatu Rolniczego, będącego od 
pewnego czasu w  likwidacji. Dwie 
pierwsze nieruchomości zakupiła cen­
tralna kasa Spółek Rohrczych, zaś 
ostatnią Bank Rolny.
ZAMACH SAMOBÓJCZY URZĘDNIKA 

MIEJSKIEGO
W czoraj w południe w Parku Jor- 

dana Stanisław Kwapnlewski, urzęd- 
nik Miejskiej Izby Obrachunkowej, w  
przystępie silnego zdenerwowania po­
strzelił się z  rewolweru w skroń. Kula 
nai uszyła mózg, powodując krwotok. 
D esperata przewieziono d a  szpitala 
św. Łażarza, gdzie przystąpiono do 
trepanacji! czaizki. Stan lego jest bar- 
dżo ciężki. P rzyczyny rozpaczliwego 
kroku niesUwierrtzonup

SPLĄDROWALI SKLEP
W  inocy z wtorku na środę włamali 

się niewyśiedzeni dotąd sprawcy do fir­
my lcojpniairei Frisrh na Małym Rynku, 
gdzie skradli 250 zł. w gotówce oraz to­
wary. Pościg policji za włamywaczami 
doprowadził do ujęcia dwóch młududa- 
nych jprzestępców: 17-letniego Albina
Kuciela i 18-letniego Leona Wypchała, 
obu bez zajęcia. Odstawiono ich do wię­
zień sądowych.

USZKODZENIE 14 NAGROBKÓW
NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM
Ubiegłej nocy, jacyś osobnicy aesta- 

li się na cmentarz żydowski, gdzie prze­
wrócili i uszkodzili 14 nagrobków Fakt 
ten zauważyła służba cmentarna wczoraj 
wczas rano przy otwieraniu bramy. O 
wypadku zawiadomiono policję.

UKOŃCZENIE DOCHODZEŃ 
W SPRAWIE NADUŻYĆ

W GARNIZONIE KRAKOWSKIM
Jak się dow.adujemy, sędzia śledczy 

w sądzie wojskowym ukończył już prze­
słuchiwanie świadków w związku z na­
dużyciami finansowemi, jakie w ostatnim 
czasie zostały wykryte w kilku forma­
cjach wojskowych. W  więzieniu wojsko- 
wem przebywa 6 osób przeciwko którym 
prokurator wygotuje mebawem akt 0- 
skarżenia. Rozprawa odbędzie się praw­
dopodobnie w ętyczniu przyszłego roku.

ZA ROZSIEWANIE NIFPRAWDZI- 
WYCH WIEŚCI. W  sądzie grodzkim 
staw ał wczoraj adw. Knoebel, oskarżo­
ny przez p. Janickiego o* rozsiewanie 
plotek uwłaczających jego czci. Sędzia 
zasądził p. Knoebla na 7 dni aresztu

u czw zg ięan ego , ru z i. grzy w n y , pono*
szenie kosztów sądowych oraz oglo* 
szenie wyroku w dziennikach krakow­
skich na jego koszt.

REPERTUAR TEATRU 
IM. 3. SŁOWACKIEGO

Czw artek 22- U , ,,P iękna M arsyljanka* 
P ią te k  23, U . „Człowiek, k tóry  itU pi. 

je " . 1 ! 1 i |
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ADRIA: „Viva Villa“  '
APOLLO: , Co mój m ąż ••obi w  nocy", 
ATLANTIC. „M arzenia m iłosne1* 
BAGATELA: ,,W  b lasku  księżyca** \ 

rew ja.
DOM SOŁNIEFZA: „Dzielni wojacy** 
PROMIEŃ: , św ia t bez męzeryzn". 
SŁONKO: „Fantomas** i „U lio i w  per 

przek“ . -
SZ1UKA: ,,Koci pazur".
ŚWIT: „Pożar nad W ołgą1*,
UCIECHA: . Frasęuita**.
WANuA: „D am a od M oxim a“. 
ZORZA; „Raj podlotków ".

Z SALI KONCERTOWEJ

Mieczysław MUnz
Lwów, 21 listopajda.

; Nie często zjaw ia się na estradzie 
pianista, którego grę znamionuje tak 
wielkie umiłowanie piękna muzyczne­
go, artyzm  gry  I odtwarzanych poe­
matów, a nawet... instrumentu, jak się 
to daje zauważyć w  nadw yraz szla­
chetnej grze krakowskiego' artysty , 
M ieczysława Miinza. G ra jego, najzu­
pełniej pozbawiona wszelkiej pozy J 
błahych efektów, jest wyrazem  wiel­
kiego skupienia artysty , k tó ry  — jeśli 
nie .porywa słuchacza w tej mierze, jak 
innli — to tylko dlatego, że zmusza go 
do głębokie] kontemplacji i wczucia się; 
w  piękno kompozycji. Milriz bowiem 
jest na tyle skromnym i subtelnym od­
twórcą że nie p o zw ać  góuować sw e­
mu artyzm owi z  uszczerbkiem dla w y­
konywanego dzieła 1 nie absoibuje 
słuchacza sw ą osobą, ale na pierwszy 
plan w ysuw a piękno 1 całość kompo­
zycji, usuwając w cień swój praw dzi­
w y talent, m istrzowską techniką i nie­
zaw odną siłą uderzenia.

Program  końce-tu Mflnza był naj­
zupełniej dostosowany do jego sposo­
bu gry, a  jak w grze tak  1 w progra­
mie dała się zauważyć pew na, echo­
wa gradacja (Liszt: Funerailles, Bee- 
thovtn Sonata appasstonata, arcydzieła 
Szopena — wśród nicn bal ada F-moIl 
'— Albeniz, de Falla i Duhnanyi).

Jakkolwiek Interpretacja1 niektó­
rych  utworów — uwłaszcza tempo — 
mogłaby podlegać dyskusji, to  jednak’ 
wykonanie, w  najdrobniejszych szcze­
gółach skrupulatnie opracow ane (do­
skonała pedalizacja), dowiodła nietyl- 
ko rozmiarów bogactw a duszy koncer- 
tanta (sonata!) ale I doskonałości tech­
nicznej, dla której cennym  probleżem 
by ły  etiudy Szopena a Rur aha hunga- 
rica  Dohnany.i‘ego.

W. Hatusmatr.

Le s z e k  e l b l ą s k i

Orlęcy Lw6w
(Ze wspomnień Obrońcy Lwowa)

CiężKie to b yły  dni dla Rzeczypospolitej, 
tern cięższe dla kochanesro Lwowa. Każdy 
zdawał sobie sprawę, że Ojczyzna z w szyst. 
kich szarpana jest stron, że więc na po- 
thoc rodaków z innych ziem nie ma co tak 
bardzo liczytf. A w  czasie wielkiego zma_ 
gania .czyha zawsze wróg.

Dlatego groźnie rozwarły się m szczę  
1 vy co strzegą bram wiodących do w-iel. 
kiepo serca, królewskiego miasta-

Błysnęły kły, lw ie zaświeciły oczy.
Rozdzwoniły się dzwony w Pańskich  

św iątyniach. Lwów wzywa* swoich synów. 
Na jego zew polskie zabiły serca, w jeden  
Uderzyły takt..

Lwów wolał do broni
I zerwały się Orlęta do podniebnego 

lotu, wzbijając się na skrzydłach zwycię­
stwa aż do gwiazd nieśmiertelnej chwały  
i sławy...

—  Pam iętam , jak dziś.
Zebraliśmy się w  gimnazjum. w  kla­

sie  z opustoszałych ław ek wiała jakaś 
uroczysta cisza. Za katedrę — m iast pro­
fesora — wszedł jeden z pośród nas. Był 
to mćj najserdeczniejszy przyjaciel W ła. 
dzio. Przystojny z wichurą czarnych w ło­
sów, z pobladłą od wzruszenia twarzą, 
przemówił:

,,Kochani! Do was niępotrzeba prze, 
mawiać. Każdy bowiem z nas słyszy  głos 
własnego, polskiego sumienia- Każdy 
z nas słyszy święty zew Lwowa. Jedno 
wszakże podkreślam. Przeraziłby się ze 
Zdziwienia dyrękto- gdyby tu wszedł, 
nie uwierzyłby własnym oczom, widząc 
wśród gimnazjalnych murów, was, kochani 
..batiarusy** Łyczakowa Zamarstynowa. 
Lewandćwki. Ale wiedzcie, historja o wa3 
mówić będzie.

P arzcie , wśród nas w tej chwili niema 
już gim nazjalisty, akademika rzem ieślni­
ka, robotnika, niema „batiara" — są tyik0 
Lw ow iacy.Polacy. Idźmy więc bo Lwów 
nas wola na światy bój!...“

Zapaleni, płomienni wyszliśm y, bi-nąc 
w zapadający na ulicach już zmierzch. 
W jakiejś prochowni, n ie pamiętam już 
gdzie, zaopatrzyliśmy się w broń, a kie­
s z e n i naładowaliśm y amunicją.

A potem — ta nie zapomniana na 
zawsze chwila w Bazylice i stóp Królowej

P o lsk i  i ten drżący głos m ojego Przy­
jaciela, którego odtąd uważaliśm y za do­
wódcę.

—  Marjo, Królowo nasza, n ie daję Ci 
złotego pierścienia jak hetman Żółkiew­
ski, bo go nie m a m  ale oddaję Ci zato
serce swo.ie i moich towarzyszy.

Prowadź — pod Twoją Obroną!...
Ciarki p rzeb ieg i przez moje ciało, 

kiedy to  usłyszałem . To nie były słowa, 
ale m ajestat mówiącego serca*.

Prawdziwy Polak to katolik — pomy- 
śiałem  — tak zapewne ruszali w bój nasi 
ojcowie-

Opuszczaliśmy progi Pańskiej świątyni
dziarsko   z podniesioną głową niby u-
skrzydlona husarja polska.

Na dworze panoszył się Już dobrze 
wieczór i słychać było pierwsze strzały  
walki o Lwów.

I jeszcze jedno. Czyż śm iałbym  o tem  
zapomnieć?

Na zawsze utknęły mi w pamjęci roz­
dzierające serce chw il e pożegnania'. Czyż 
mógłbym zapomnieć o tem, gdy siostra 
moja wołała mnie wśrćd łkań, juz z za
bramy: __ „Czekaj Stasiu, włożę ci jesz
cze m edalik z Matką Boską Częstochow­
ską!" (wkładając mi go, zalewała się łza­
mi, które spadały na moje włosy, na moje

oczy!) Biedna m oja siostra. W idziałem ją 
potem jeszcze w  czasie najgorętszych  
chwil. Była tak okurzona i osmalona dy 
mem bojowym że rozpoznałem ją z trud 
nością. W olała do mnie: Trzymaj się Sta­
siu! Nie dajmy się!

Już jej nie m iałem  więcej ujrzeć- Po. 
legła, powiększając zastępy n ieśm iertel­
nych Orląt.

A potem   zawierucha krwawa. Ra­
mię przy ramieniu walczyli akademik, 
gimnazja sta, robotnik i t. zw „batiar". Na 
taki widok rosło serce Lwowa i Polski. 
Wrzała walka na śmierć i życie twierdzą 
był każdy próg.-.

Aż przyszło zwycięstwo.

I znów stanąłem w katedrze przed 
Marją, Królową Polaków.

— Dzięki Ci. Matko nasza' — wołałem.
— A tamci? —  usłyszałem  gdyby słowa 

Pism a św. Zali nie dziesięciu was by. 
lo? dwudziestu, stu, gdzież są?

  Polegli — odpowiedziałem, — alt
ich Duch ’est wśród nas i z nami a serca 
ich spoczywają w Tobie, Panie.

I zda mi się, odczułem wtedy, jak po­
legły przyjaciel mój ł dowódca położył rę. 
kę na mojem ramieniu i  szepnął m i;

 Pow iedz to m atet mojej-^

16288504
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Z Młodzieży Wszechpolskiej
W piątek 16 listopada br. odbyło się 

Zebranie Plenarne z referatem p. posła 
Dr. Tadeusza Bieleckiego na temat: Czy 
jesteśmy iiherałami". Mówca w sposób 
jaśni 1 dobitny, nakreśli również różnicę 
między obozem nar. a innemi kierunkami 
polityczneml, zwłaszcza zaś systemem w 
Polsce obecnie panującym, stwierdzając 
i udowadniając, że jedynie obóz narodo­
wy, jest obozem antyliberalnvm, czego 
nie można powiedzieć o innych kierun­
kach, nimo tego, że niektóre z nich 
usilnie starają się przybrać pozory anty 
liberalnych, w treści swej jednak pozo­
stają zawsze liberałami. Zebrani w ilo­
ści ponad 300 osób gorąco oklaskiwali 
mówcę, pcczem Hymnem Młodych za­
kończono zebranie.

W poniedziałek 19 list. br. odbyło się 
zebranie kandydatów, mające na celu 
omówienie ostatniego kursu ideowego. 
Na zebraniu tern, w którem uczestniczy­
ło przeszło 50 kandydatów, wywiązała 
sie ożywiona dyskusja, Świadcząca do­
bitnie o korzyściach, jakie najmłodsi 

Członkowie Młodzieżv Wszechpolskiej 
wynieśli z ostatniego kursu ideowego. 
Ponieważ "a zebraniu tern zdołano prze­
dyskutować i omówić małą tylko część 
materiału, przeto w naibUższych dniach 
odbędą się podobne zebrania.

Z p racy . poszczególnych sekcyj wy­
działowych należy zanotować zebranie 
sekcji kierowniczek we Środę 21 bm. Na­
tomiast sekcie: prawhików, jakoteż me­
dyków, odbywające swe zebrania we 
czwartki, w bieżącym tygodniu nie od­
będą sie, ze względu na przypadające na 
dzień 22 iistonada uroczystości zwycię­
skiej obrony Lwowa.

Geszefciarze żydowscy na U.J.K.
Mamy do zanotowania charakterysty­

czny dla żydowskiej mentalności wypa­
dek, który miał miejsce onegdaj na lwow­
skim Uniwersytecie w czasie egzaminów 
prawniczych. Student I roku prawa, nie­
jaki Kahane, chcąc w łatwy sposób zło­
żyć egzamin, wyręczył się współziom­
kiem, który zasiadł za niego przed komi­
sja egzaminacyjna. Sztuczka oszukania 
władz uniwersyteckich oowiodłaby się. 
gdyby nie to, że powiadom!one o tym 
fakcie władze uniwersyteckie w porę 
przeszkodziły oszukańczemu procederowi 
i przyłapały snrawców na szwindlu.

Dodać należy, że tego rndzaiu oszu­
kańcze metody, stosowane często przez 
żydowskich geszefc’arzy, kolidują z ar­
tykułem 193 K. K.

W 16-tą rocznicy

KOMUNIKATY
Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ

W piątek tj, 23 bm. o godz. i9 w sali 
„Czytelni Akademickiej" na plenarnym 

zebraniu M. W. wyg}osi referat pos. dr. 
Petrycki.

DZIrltf 22 LISTOPADA
Jako w  16 rocznicę bohatersko uw ol­

nionego Lwowa z pod najazdu Rusinów, 
zostanie odprawiona we c/wartek, tj. 22- 
b. m. w Bazylice Archikatedralnej Msza 
św. o godz- 10 rano, a następnie uda się 
pochód Polskiej Młodzieży Akademickiej 
na cmentarz Obrońców Lwowa celem zło­
żenia hołdu Orlętom Lwowskim.

Z T-WA ,.BIBLIOTEKA SŁUCHACZÓW 
PRAWA** U- J. K. W e czwartek, dpia 29 
b. m, odbędzie się o godz 17-teJ w  sa’i 
Collegium Maximum (ul. Kościuszki B' 
III. Turniej krasomówczy młodych praw. 
nikow. T-wo B- S. P . zachęca ogół społe 
czeństwa, jakoteż młodzież akademicka 
szkół średnich do wzięcia udziału w  tej 
\mprezle.

T-wo podaje d-o wiadomości że już się 
ukazał II numer „Prawa", tj. na miesiąc 
listopad br. i jest do nabycia w Sekretar­
iacie T .w a .Bibljoteka Słuchaczów P ra . 
iva“ w cenie 50 gr. ja egzemplarz.

„VADEMEr:UM AKADEMICKIE**. Już 
się ukazało i jest do nabycia we w szyst­
kich Sekretariatach Towarzystw Akade­
mickich- ,Vadem ecum ‘‘ zawiera dokładno 
informacje o życiu akademlckiem na 
W yższych Uczelniach Lwowskich i jest 
niezbędnym przewodnikiem dla wstępują­
cych na Uczelnie Lwowskie, studiujących 
na W yższych U. L. jak też opuszczających  
mury W. U. L. „yademecum" u inno zna. 
leźć się w rękach każdego kandydata. 
studenta i absolwenta. Cpoa tylko 20 gr- 

WIECZÓR TOWARZYSKI". W nie­
dziel0, dnia 25 bm Czytelnia Akademicka

Czas od 1 do 22 listopada 1918 r. był 
nietylko dla Lwowian, ale dla wszystkich 
Polaków „credo", że Lwów był jest i 
będzie polski. Trzytygodniowa obrona 
Lwowa — to pieczęć, której symbole zo­
stały wyryte po wszystkie czasy. Cmen­
tarz Obrońców Lwowa jest najwierniej­
szym naocznym dowodem, ile braci i 
sióstr poniosło krew i życie w ofierze 
Miastu-Ojczyźnie.

W powstającej Polsce, każda część 
myślała o sobie, a żadna o całości. I gdv 
nie było jeszcze obejmującego całość 
Państwa Polskiego, wrog napadł na 
Lwów.

Lwów d. 1 listopada 1918 r. stał się 
„wysepką zalaną falami" ruskiemi. I 
wtedy to, mieszkańcy Lwowa poczuli, iż 
Lwów — to Ojczyzna, a Ojczyzna — to 
Lwów.

Zaczęły się walki o miasio, poszcze­
gólne przedmieścia, ulice, i domy. Wal­
czył każdy, kto mógł.

Wojowników tych nie powoływały 
żadne zawiadomienia Powiatowych Ko­
mend Uzupełnień; rozkazem tnobWzacyj- 
nym był dla nich wewnętrzny nakaz su­
mienia- Sumienie to. kazało im stawać na 
placówkach, i zdobywać broń i tą do­
piero pdpierać wroga poza granicę. .

Cała załoga lwowska składała się 
wówczas zasadniczu .tylko z dwóch taj­
nych wojskowych organizacyi, ktoremi 
były P. O. W., tj.. Polska Organizacja 
Wojskowa i- P. K. W. tj; Polskie Kadry 
Wojskowe. Obie składały się z kihcuset 
członków. Broni zupełnie prawie nie 
było

Tym kilku zorganizowanym druży­
nom wojskowym przyszło z pomocą o- 
fiarne lwowskie społeczeństwo, tj. or­
ganizacje ogólne jak „Sokół", „Harcerz", 
organizacje narodowe, stowarzyszenia 
niewieście, zawodowe, rękodzielnicze jak 
„Gwiazda" i „Skała". Ponadto poszcze­
gólni członkowie P. K. W. tworzyli or­
ganizacje bojowe i wojskowe wśród mło­
dzież” szkół średnich i zawodowych, do 
których to organizacyj, młodzież bardzo 
chętnie się garnęła. 1vaiw hSł«Sejs7a ip 'ę  
w obron<e J wowa odegrała Młodzhaż A- 
kademicka. Powołano wśród niej do ży­
cia na ogólnem zebraniu młodzieży 0 3  
października w Czytelni Akademickiei). 
Akademicki Komitet Wykonawczy, który 
już dnia następnego przystanił do organi­
zowania „Straży Akademickiej".

Organizacje powyższe dostarczały lu­

dzi na front, każdy z poszczególnych 
członków tych organizacyj dostawał po­
sterunek, na którym dokonywał cudów 
męstwa.

Oprócz jednak żołnierzy walczących 
na froncie, trzeba było ludzi do utizy- 
mania spokoju i porządku wewnątrz 
miasta. W tym celu, dzięki Wydziałowi 
Związku Sokołów i Związku Cbganiza- 
cyj Narodowych — powstała tzw. naj­
pierw „Miejska Straż Obywatelska", na­
stępnie „MałopolsKa Straż Obywatelska". 
Organizacja ta składała się przeważnie z 
starszych mężczyzn, niezdolnych do służ­
by frontowej, ciężko pracufących w dzień 
na kawałek chleba, a w aocy trzymają­
cych straż na ulicach miasta, naturalnie, 
z narażeniem zdrowia i życia.

Utrzymanie ścisłej i stałej łączności 
między Komendą a Oddziałami,_ odbywa­
ło się dzięki świetnie zorganizowanym 
skautom i skautkom, jakoteż wogOle nie­
wiastom, należącym do różnych organi­
zacyj kobiecych. „Mimo najcięższych bo­
jowych sytuacyj, przedostawały się one 
stale przez fronty bojowe, przeprowa­
dzały ochotników na „ooiską stronę" i 
przynosiły nieocenione wiadomości spryt­
nie w szatach zaszyte. Wsnółpraca ta 
ogromnie ważna i ogromnie dla nas cen­
na. wykazała, nadzwyczainą narodową 
wartość niewiasty polskiei." (płk. C. 

M<jc/yński. „Boje Lwowskie")
Zapał Obrońców i świete przywiąza­

nie do Lwowa, jak niemniej świadomość, 
że o gwałtowne, a niesprawiedliwe u- 
szrzuplenie Ó|czvznv idzie. — stworzyły 
cuda. Duch przedsiębiorczości Ich, gdy w 
kilku odpierali setki, pokazał wrogowi, 
czego dokonać może święty zaoał w o- 
bronle sorawiediiwt-i i słusznei sprawy 
Oni wa)czv>i o to, bv Lwów nie zmienił 
swej przynależności. bv nazawsze pozo­
stał nolski. I wywalczyli to -— za to na­
leży fm się ..Cześć". Ale iiem swojem mę 
sfwem przekazali nam testament, które­
go słowa brzmią następująco: 

Pokonaliśmy wroga, zostawiamy Wam 
Lwów nolski. — a waszym śwletvm n- 
bowiązkiem iest strzec, by mieszkańcami 
le^o, a zwłaszcza gospodarzami, byli 
tylko i wyłącznie Polary i to  z krwi i ko­
ści, "tek. bvście moNi śmiało twierdzić, 
40 T wów nUtylkn fprmalnłe, ałe mater­
ialnie i duchowo, stanowi nieodłączną 
c-rp.f ć Ojczyzny — Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Tadeusz Sokołowski,

Uroczyste poświęcenie kolscy
i II Dojitj Techników

Polska młodzież akademicka Lwo- 
wa przeżyw ała w dniu wczorajszym 
uroczystość niecodzienną, która długo 
pozostanie w żyw ej pamięci tych, któ­
rzy  w niei uczestniczyli, uroczystość 
poświęcenia kaplicy i II Domu Techni­
ków.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
9 z chwila przybycia J. E. Ks- Arcybi­
skupa - Metropolity Dr. Bolesćawa 
Twardowskiego, który  po dokonaniu 
poświęcenia kaplicy i domu, przemó­
wił do zebranej młodzieży, w yrażając 
swą niezmierna radość, że młodzież 
swe ideały katolickie nietylko wyznaje, 
głosi, ale i w czyn je wprowadza, cze­
go dowodem jest wzniesiona kaplica. 
Następnie Naijprzewielebniejszy Arcy- 
pasterz w  otoczeniu duchowieństwa 
odprawił w  nowopoświęconej kaplicy 
Najświętsza Ofiarę, w  czasie któ-ej 
chór technidki wykona? szereg pieśni.

Po Mszy św. odbyło się skromne 
śniadanie, po którem przedstawiono 
Najdostojniejszemu A rcypaisterzowi 
prezesów stow arzyszeń akadenrckich 
z prezesami Bratnich Pomocy, Czytel­
ni Akademickiej, Młodzieży W szech­
polskiej, Sodalicji Mariańskiej Akade­
mików i "Akademickiego Związku Kato- 
liokego mat czele.

Następnie odbyta się w sali repre­
zentacyjnej II Domu Techników uro-

urzadza VIII. Wieczór Towarzyski w sali 
własnej (ul. Łozińskiego 7). Początek 
o godz. 17.30. Wstęp za okazaniem legity­
macji akademickiej.

czysta Akademia- W prezydium zasie­
dli: Duscrasterz akademicki Ks. Prof. 
Dr. Aleksy Klawek oraz przedstaw i­
ciele Bratniej Pomocy Stud. Pul Lw.
i Akad. Związku Katolickiego. Obok 
prezydjum zajęły miejsca poczty sztan­
darowe Młodzieży Wszechpolskiej, So­
dalicji Mariański^ Akademików oraz 
wszystkich Polskich Korporacyj Aka­
demickich.

W  pierwszych rzędach zasiedli’ 
J. E. Księża Arcybiskupi: Dr! Bolesław 
Twardowski i Dr. Józef Teodorowlcz, 
J- E. Ks. Biskup Dr. Eugeniusz Baziak, 
Rektor Ks. Dr Ad im Gerstman, Prze- 
witelebni Księża Kanonicy: Ks. Dr. 
Dziurzyński, Ks. Dr. Szmyd, Ks Matus 
i- Ks. Dr. Bogdanowloz, O. St. Mirek 
T. J., I. M. Rektorowle: Politechniki 
Prof. Dr. Inż. Otto Nadoiski, W. S. H. 
Z. Prof. Dr Henryk Korowicz, Profeso­
rowie Polit. Lw. oraz liczni goście. Po­
nadto w uroczystości pośw.ęcenia ka­
plicy wzięli udział 1 M. Rektor Unlw. 
J K Prof. Dr. Jan Czekanot ski i Rek­
tor Akad. Med. W et. Prof. Dr Broni­
sław Janowski Ogromna sala nie mo­
gła pomieścić przybyłej licznie ^ mło­
dzieży akademickiej.

Akademję zainaugurował hymn 
„Gaudę Mater“ odśpiewany przez chór 
technickl, poczem imieniem Bratniej Po­
mocy S. P. U. przemówił p. Aleksander 
Slerz, przedstawiając historję budowy 
II Domu Techników i jego kapiicy. która 
stała się symbolem przekonań młodego 
polskiego pokolenia, streszczających się 

w haśle ..Bóg i Ojczy zna11-

1 W końcu odczytał hołdowniczy te­
legram. który imieniem polskiej młodzie­
ży akademickiej zostanie przesiany Gło­
wie Kościoła Katolickiego, Ojcu św. 
Piusowi XI- 1

Następnie wstąpił na podium zło- 
tousty Kaznodzieja Ks. Arcybiskup Dr. 
Józef leoaorow icz, który w  swem 
pięknem i podniosłem przemówieniu za­
znaczył, że Polska powstała od swego 
niepodległego bytu dzięki Opiece i Spra­
wiedliwości Bożej, i że młodzież, która 
kształtuje dziś ducha narodu, powinna 
oprzeć się wyłącznie na zasadach kató- 
licirich, w yrażając swe głębokie przeko­
nanie, że młode pokolenie Polski oprze 
się na testamencie, przekazanym nam 
przez W ieszczów naszego narodu-

Następnie przemówił Ks. Prof. Dr. 
Aleksy Klaweir, który imieniem dusz­
pasterstwa akademickiego podkreślił 
znaczenie wybudowania kaplicy i w y­
raził życzenie, by polska młodzież aka­
demicka silna sweml przekonaniami 
zmieniła na krzyż gwiazdę masońską w  
życiu Pol sKi. ' I'" ” 1 j[

W  krótkiem przemówieniu J- M. 
Rektor Dr. Otto Nadolski zaznaczył, że 
do przedwojennego i wojennego hasła 
„Ojczyzna1*, młodzież akademicka doda­
ła obecnie słowo „Bóg11, co jest w y ra­
zem. morafnegC' odrodzenia narodu.

Imieniem Czytelni Akadendckiej
przemówi! p. Mgr- Kazimierz Kobylań­
ski, wYkauując zgodność idei narodo» 
we] z katolicyzmem.

Jako przedstawiciel Akad, Z w . Kato­
lickiego, z którego Inicjatywy została 
wybudowana kaplica, przemówił p. Jan 
Kiersz.

Podniosłą' uroczystość zakończył
hymn narodowy 1 hymn młodych, od­
śpiewany przez wszystkich obecnjch.

Zaznaczyć należy, że tak sala repre­
zentacyjna, jak i gmach II Domu Tech­
ników były wspaniale udekorowane
girlandami i flagami o barwach narodo­
wych 1 papieskich. Uroczystość b y łi 
transmitowana przez Polskie Radio

7 żyda akidemlcktego 
Krakowa

ZAJŚCIA NA UNIWERSYTECIE 
KRAKOWSKIM

Cały tydzień ubiegły trw ały  w  Kra­
kowie zajścia na tle antyżydowskim na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, przenosząc 
się również na WSH- Prasa sanacyjna i 
żydowska starała się pomniejszyć Ich 
znaczenh-, ponieważ objęły one masę 
młodzieży i miały nastrój kulturalny. 
P rotest przeciw wrogom narodu 5? kultu­
ry  na całym świecie jest możliwy, a to, 
że nie Opuszczono na wykłady żydów 
jest tego słusznym przejawem- Stwier­
dzamy, że jeśli bito żydówi były  to z 
reguły dzieła prowokacji, której tłem 
było masowe włóczenie się w  krytycz­
nych dniach bojówek żydowskich pod 
uniwersytetem .

Ogrom młodzieży, porwanej zapałem 
walki z żydami, w  tem często prorzą- 
dowców, świadczy, że niema sił, które- 
by walkę z żydoslwem w  Polsce uśpiły 
lub odwlekły.

Rektor U. J- w ydał 3 odezwy, zwo 
łał przedstawicielstwo akademickie na 
konferencję i wkońcu uniwersytet zam­
knął, pozwalając wchcdzić tylko na w y­
kłady za indeksami (przy dokładnem 
badaniu każdego wchodzącego).

Początkiem zajść było udanie się tłu­
mów młodzieży z nabożeństwa za du­
szę śp. kol. St. W acławskiego na U J. 
Po przemówiemu kol. St. Rvmara i od­
śpiewaniu „Hymnu Młodych11 i „Roty11 
uformował się spontanicznie pochód, 
kierujący się ku Rynkowi GL, który 
rozpędziła policja. Studenci jednak do­
szli do pomnika Mickiewicza, gdzie w 
czasie śpiewania „Roty11 aresztowano 6 
studentów: St. Rymara. M. Więckow­
skiego, A- L,ewkow?cza, L en i kiego T 
nika i Skóczenia. We w torek areszto­
wano koi. Kocwe i Dziewońskiego, w 
czwartek Jana Blelatowicza. Wsp# 

eh osadzono w  sławnym areszcie vr 
ul. Siemiradzkiego w  podziemiu na go­
łych deskach wśród niebywałego zimn-1

\
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Lewkowicz, Lewicki i Blelatowlcz ska­
zani zostali na 14 dni aresztu bezwzględ­
nego. Janik na 7, Skoczeń na 3, M. Ry- 
mar i Więkowski pozostają nadal w ce­
lach św. Michała: Oskarża się ich o or­
ganizację rozrucnów- Wszystkim w yż j 
wymienionym kolegom wytoczono r<5---. 
nież na uniwersytecie sprawy dyscypli­
narne i zawieszono w  organizacjach aka­
demickich. Główną rolę w  zajściach, któ­
re czasami dochodziły do b. poważnjmh 
momentów (sroaą na ul. Wiślnej z si­
kawką policyjną) odegrali medycy, któ­
rych trad y c ja . narodowa w  Krakowie 
jest nieposzlakowana Wzburzenie mło­
dzieży. któremu kresu nie położyło na­
w et zniesienie autonomii, w ywołała 
zmora, która polskie szkoły wyższe dusi 
coraz okropniej.

KURS IDEOWY ,.M. W.“ I odczyt: kol 
A- Flis p.t. ,,Przew rót". Następny refe­
ra t: kol. Maturski ..Historia Obozu Na­
rodowego" na najbliższych zebraniach 
,.M. W .“ przemawiać będą prof.fcAdam 
Heydel i prof. Winiarski.

KARY N.\ STUDENTÓW* Sędzia 
dyscyplinarny prof. Langroa zasądził 
studentów U. J. walczących o auto­
nomię 'w ub. roku akad. na następujące 
kary : Jerzego Kałużyńskiego na jedno­
roczną relegację, W. Heybowicza, A- 
Godlewskiego, B- ^Swiderskiego i Dąb­
rowskiego na wykluczenie z praw u- 
udziału w życiu organizacyjnem akade- 
mickiem. '  1 *

SANACJA Z ŻYDAMI. Do wyborów 
do Twa Biblioteki Stud. Praw^ U. J. 
przystępowały w r- ub. listy sanacyjne 
pod hasłem walki z żydami, chcąc 
zmn.ejszyć w pływ  listy narodowej. O- 
becnie jednak po ustąpieniu d-.ychcza- 
sowego prezesa, młodzi sanatorzy, wi­
dząc siłę na-odowców, zblokowali się 
przeciw nim ze żydami. Tem się jednak 
sami dobiją. Pokażą to w ybory.,,Ideolog­
ię" sanacyjną poznali już akademicy 
nazbyt dobrze i nikt już obłudzie me 
uwierzy. Charakterystyczne jest, że w 
czasie zajść antyżydowskich-na uniwer­
sytecie. które objęły całą masę młodzie­
ży, sanatorzy z patosem ekscesy potępi­
li. zabawiając się przytem w ohydnych 
denuncjatorów. ZPMD. 1 ,,Legjon Ml- 
w skazały publicznie i Rektorowi donio­
sły, że zajścia wywołała Młodzież 
Wszechpolska- Naszem zdaniem wywo­

ł a ł a  je cała zdrowa młodzież polska
ODWOŁANIE IMPREZ. Na oolece- 

die Rektora U. J. z powodu niepokojów 
na uczelni odwołano zapowiedziane im­
prezy- Najgorzej na tem wyszło Koło 
Polonistów, tracąc dwie imprezy i pono­
sząc koszta sprowadzenia jednego z re­
ferentów.

(Koniec spraw  akademickich)
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Zjazd dzierżawców rolnych
po kraju

utrzymania i rozwoju oraz postulaty, 
które Związek przedłożył rządowi a 
które niestety nie znalazły echa-

Wobec nieobecności p. Goringcra, 
który miał omówić obecne położenie 
w arsztatów  pracy roln. wobec zmienio­
nych warunków gospodarczych i ekono­
micznych w  związKu z nową ustawą 
oddłużeniową, zagadnienie to omówił p. 
sekretarz Schiilterle.

Po referatach wywiązała się nader 
żywa dyskusja poczem przystąpiono do 
obraa w  komisjach. Uchwalone wnioski 
i postulaty podamy osopno, tak samo 
osobno omówimy najgłówniejsze bolącz­
ki dzierżawców rolnych w Polsce.

- X -

(g.) Wczoraj w sali posiedzeń lwow­
skiej Izoy Rolniczej odbył ' się przy 
udziaie ponad 100 członków Ziazd 
Związku Dzierżawców Rolnych R. P- 
Zjazd poprzedziło nabożeństwo, odpra­
wione na intencję obrad w kościele ka­
tedralnym. Po zagajeniu Zjazdu przez 
prezesa Związku p. Kowala z Przemy- 
slańskiego przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum, w  skład którego weszli jako 
przewodniczący p. dyr. Izby Rolniczej 
CiemnołońsKi, a jako zastępcy p. Steian 
Moczulski ze Ś'aska, p. W acław Lip- 
tzyński z Lubelszczyzny i p. dr. Taube 
z rtTźola- Wśród obecnych zauważyli­
śmy przedstawicieli władz wojewódz­
kich, przedstawicieli lwowskiej Izby 
Rolniczej, przedstawiciela Związku Zie­
mian p. dyr- Agopsowicza, przedstawi­
cieli wojskowości w osooach pana pułk. 
Czernickiego i kap. Krzyżewskiego oraz 
przedstawiciela Szefostwa Intendentury 
O. K. VI- p. mjr. Langnera- Na zjazd 
przybyli dzierżawcy z Poznańskiego, z 
Pomorza, z Lubelszczyzny, z woje­
wództw centralnych i południowo - 
wschodnich.

Na twarzach zebranych przygnębie­
nie. — toczą się bowiem obrady tej 
grupy ludzi, któfzy zawieszeni są dz!ś 
pomiędzy niebem a ziemią, życiem a 
śmiercią. Życie i kryzys przeszły nad 
nimi we wszystkich formach, niszcząc 
warsztaty, i to takie, które w pracy 
utrzymania ziemi w  rękhch polskich, w 
trudzie podtrzymania wartości ziemi 

odegrały ooważna nierzadko (w Lubel- 
szczvźnie) decydującą rolę.

Pierwszy referat na temat akcji urzę­
dów rozjemczych na zasadzie nowego 
ustawodawstwa oddłużeniowego ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw 
dzierżawców rolnych wygłosił dyrektor 
lwowskiego urzędu rozjemczego p. dr- 
Wrześniowski- Referat poparty bogatym 
materiałem cyfrowym przyjęty został z 
uznaniem.

Drugi referat na temat roli Banku 
Akceptacyjnego i Banku Rolnego w  sto­
sunku do większych gospodarstw ro p ­
nych z uwzględnieniem spraw dzierżaw­
ców, na zasadzie nowej ustawy oddłu­
żeniowej wygłosił referent Ranku Rol­
nego we Lwowie p- dr. Sochański. 1 ten 
referat przyjęty został z uznaniem. Z 
kolei p, sekr. Schutterle omówił obszer­
nie i fachowo dotychczasową akcję 
Związku, istotę dzierżaw rolnych, obec­
ne warunki gospodagczie, możliwości ich

W Y C I E C Z K A
inżynierów

d» Palestyny
Egiptu i Grecji

18 XII. 1934-15 I. 1935 r. 
Zr ł«iz*Bt« de n * fj.
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Kronika gospodarcza
~  Urzędy Skarbowe otrzym ały In­

strukcje w sprawie ooiiczania stanu 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach, na 
podstawie którego określana jest ka­
tegoria świadectwa. Szczególne ulgi w 
tym względzie przysługują warsztatom 
rzemieślniczym o wykonaniu przepi­
sów o państwowym podatku przemy­
słowym. Terminatorzy (uczniowie prze­
mysłowi), którzy zatrudnieni są w 
przedsiębiorstwach rzemieślniczych na 
podstawie pisemnej umowy o naukę 
nłe będą przy wykupnle patentów za­
liczani do- ogólnej dości robotników 
pracujących w przedsiębiorstwach.

— Na 24 stronach ogłosiła d y rek ­
cja Tow. Kredytowego Ziemskiego w 
W arszawie spifs nie-ucho-mości’ miej­
skich 1 ziemskich na terenie, ziem b- 
Królestwa Polskiego. Ogółem pod młot 
licytacyjny rzucono około 1000 obiek­
tów i tak codziennie... licytacje... licy­
tacje.

Dolar i waluty
Bank PoisKt płacił za dolary. 5.26— 

5.27 zł. Dolar pryw. notowano 5 287* 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł. szrer- 
ling 26.35—26 45 zł., frank frartc. 35 00 
zł., frank belg. 24.70 zł., frank szwajc- 
17272 zł., leje rum. 39—39.50 zł., koro­
ny czeskie 22-00 zł gu'den gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.5U z ł , marka niem. 
J.89—1.90 zł-, gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w sfeniieniu konop_ 

nem. mące i otrębach. Siem ię konopne 
nieco podrożało, W  innych artykułach 
ceny n ij są zmienione-

Tendencja naogół utrzymana, usposo-* 
hienie spokojne.

Ceny parltas Podwołoczyska od no
Siem ię Konopne. 28.00 —

Inne kursy niezmienione. .
Giełda pieniężna.
Pożyczka stabilizacyjna podrożała.
Zainteresowanie na giełdzie słabe.
Dolar poza Giełdą zł. 5.28 l/g.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zf, 

w detalu 2.60 zł, masło II sorty  w  h a r­
cie 2.10 zł, w detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 2.60 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.60 
zł. ser ementalski hurt. 3.60 zł, dęta1 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł, iłetal 
3.00 zł. Miód podolski 2 00 zł, detal 
2.40 zł. “

Jaja kopa 4.40 zł, deial 8 gr. szt
Mieko na wózkach litr 25 gr*, 

sklepie 20 gr., hurt. 18 gf.

Giełda warszawska
Warszawa. 21. XI. 1934

41 —

62-25

71-—
53-25
66-75

b proc. paź. budowlana 
4 proc. poi. inwestycyjna
4 proc, po i. Inwost. «ei-yj.
5 proc, poi. konwersyjca
5 proc. poi. kolejowa
6 proc po i. dolarowa 
4 proc. poi. dolarowa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

10 proc, por. kolejowa —

W aluty i dewizy
Belgia 123*65 Praga 22*13
GdunLk 172‘80 Stockhoin — '—
Holandja 358-35 Szwajcarja 171’97 
Londyn 26'46 Włochy 45'27’
N. Jork S’30-50 Berlin 2 l3  30*

EARNEST HOLM 1

99Ślepy Jack
38
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L arry  i Diana weszli do eleganckiego salonu przy 
Nottingham Place 304 i w kilka minut po-iem zjawiła się 
przed nimi mata starsza pani, o siwych włosach.

— Miss Portland? — spytał Larry. — Nazywam 
się Holt. Inspekror L arry Holt ze Scotland Yardu.

Tw arz jej -wyrażała zakłopotanie.
— Mocny Boże, znowu!, Myślałam, że policja da 

mi już spokói! Mój dom dzięki temu naraża się na złą 
reputacje i miałam już z tego powodu wiele przykrości. 
— Ten biedny człowiek popełnił samobójstwo — nie­
praw daż? Z jakiego powodu to uczynił? Nie mogę- tegn 
pojąć. Przez cały czas, gdy u mnie mieszkał, nie w i­
działam go nigdy tak zadowolonego, jak tego wieczo­
ru, gdy poszedł do teatru. Zawsze był taki ponury 
i przygnębiony, że gdy go spotkałam rano, czułam się 
p rzyb ita .. ~

— Był zadowolony, zanim udał się do teatru? 
Niezwykle zadowolony? — spytał szybko Larry.

Przytaknęła.
—- Czy tego dnia popołudniu mial jakąś w izytę?
— Nie, sir, — rzekła stara kobieta, ku rozczaro­

waniu detektywa- — Nikt go nie widział. Opowiedzia­
łam przecież urzędnikowi, którego pan tu przysłał, że 
Stuart nie przyjmował nigdy u siebie nikogo- Tego dnia 
był nieobecny, powrócił jednak wcześniej, aniżeli1- za­
zwyczaj. W  tym właśnie czasie pokojowa sprzatała 
w jego pokoju. Spostrzegłam to jednak dopiero wów­
czas, gdy przypadkiem przechodziłam obok jego po­
koju i usłyszałam, że z kimś rozmawia. Było to tak 
niezwykłe u niego, że powiedziałam naweł o fem któ­
rejś służącej.

— Kim był ten „Ktoś’*? »
Gospodyni zaśmiała cfg<

— Pokojowa, — rzekła- — Kobieta, którą przyj­
muję do specjalnych robót. W ydało mi się to dziwnem, 
gdyż zazwyczaj z nikim nie rozmawiał.

— Jak długo ta kobieta była w pokoju?
— Blisko godzinę, — brzmiała odpowiedź.
— Godzinę? — O czem mógł rozmawiać przez 

całą godzinę z pokojową.
— Nie mam pojęcia. — rzekta. — Historię tę pa­

miętam jeszcze całkiem dokładnie, ponieważ kobieta ta 
odeszła, nie żądając zapłaty. Prawdopodobnie odeszła 
zaraz po wyjściu z pokoju Mr. Stuarta — i od tego 
czasu więcej Jej nie widziałam

Larry zmarszczył brwi.
— To może być ważne, — rzekł. — Czy powie­

działa pani o tem sierżantowi Harvey‘owi?
— Nie, sir. Ne uważałam tego za rzecz ważną. 

Pytał mię tylko, czy-ktoś odwiedzał Stuarta, a ja zgod­
nie z prawda oświadczyłam mu, że nikt.

— Jak nazywała się pokojową?
— Tego nie wiem- Nazywaliśmy ja zawsze Emma. 

Dziwiłam się, dlaczego nie powróciła, gdyż pozosta­
wiła u mnie swój pierścionek ślubny. Zdejmowała go 
zawsze, gdy zabierała się do pracy. lak na kobietę jej 
zawodu, był to całkiem niezwykły pierścionek, na pół 
ze złota, na pół z platyny L - Trzymaj pan ta młodą 
damę! — krzyknęła nagle, >

Lat ry odwrócił się ł chwycił w  ramiona mdlejącą 
Dianę.

Położył ją na sofie i po kilku minutach sekretarka 
jego otworzyła oczy

— Jaka ja jestem głupia! — rzekła Diana — chcia­
ła wstać, lecz Larry przeszkodził jej.

— Musi pani jeszcze przez chwilę odpocząć — co 
pani było?

Przypuszczam, że duszne powietrze w  pokoju, 
— odrzekła.

Pokój był rzeczywiście przegrzany I mało wietrzo­

ny, na co też L arry zwrócił uwagę. Gospodyni, otw ie 
rając okno, usprawiedliwiała się.

— Zawsze mówię dziewczętom, by w ietrzyły po­
koje. — skarżyła się — i nigdy nie słuchają. Rzeczy­
wiście jest tu gorąco jak w łaźni, bardzo mi przykro-

Larry niejednokrotnie widywał już omdlałe i .mdle­
jące kobiety, nigdy jednak tak bardzo się nie przeraził.

— Coś tak niemiłego nie zdarzyło mi się nigdy, — 
rzekła Diana powoli powstając.

— Lepiej by pni zrobiła, jadąc teraz wprost do do­
mu, — rzeł L arry troskliwie.

Była hardzo blada 1 filiżanka herbaty, którą przy­
niosła gospodyni, okazała się bardzo pożądaną.

— Nie mam zamiaru wracać do domu, — rzekła 
stanowczo. — Jadę z panem do przytułku Todda. P rzy ­
rzekł mi pan wziąć mię ze sobą, a gdy wyjdę na świe­
że powietrze, odrazu mi będzie lepiej. Jeśli zechce 
pan przejechać się ze mną do Regent Park, — leży on 
stąd o kilka kroków — będę się zaraz czuła lepiej-

Powoli objeżdżali park, a na Jej wargach ukazały 
się żywe kolory.

— Czy nic powiedziałem pani dziś rano, źe się 
pani przepracowuje? ^  uśmiechnął się Larry. — Moja 
panienko, za wiele miała pani zaufania we własne siły.

Zaprzeczyła ruchem głowy.
— Byłoby "mi naprawdę bardzo przykro, gdyby 

pan poważnie to mówił. Nie jestem taka głupia, by pra­
cować więcej, aniżeli potrafię. Ten niechcący upadek 
w pańskie rimiona nie powtórzy się więcej. Zresztą 
— dodała żartem — gdyby mi się miał wydarzyć 
przed mojem mieszkaniem nowy wypadek omdlenia, 
czy nie sądzi pan, że lepiej by było, gdyby pan byl 
przy mnie?

ę a  & b .s
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Zanach komitadżów 
na Albatijrt?

W IE D p ! 20. l t  (PAT). „Neuesi 
W iener. \len d b la tt“ donosi ,z Tirany 
że kola a1bansk'.e otrzym ały rnformacje, 
iakoby pewna ilość komitadżów greco 
kich, szczególnie w Janinie, Atenach i 
Salonikach, zamierzała utworzyć pan­
dy, któreby pod kierownictwem ofice­
rów greckich wtargnęły do ooludnłowej 
Albanii f okupowały ją.

Do te i akcji, jak podaje dalej dzień-: 
nik wiedeński, zgłosiło się wielu żoł­
nierzy, którzy złożyli już przysięgę u 
stóp pomnika Nieznanego- Żołnierza, że 
„oswobodzą braci ujarzmionych w 
Albanji‘‘. . .

Demonstracyjny wniosek 
w Izbie Dep.

PARYŻ, 20. 11. (PAT). Dziś podczas 
dyskusji w  Izbie Dep. nad budżetem 
w yższych izakładów naukowych, jeden 
z  deputowanych . zgłosił wniosek, aby 
ze stypendiów, przyznawanych rok­
rocznie. mogli korzystać jedynie stu­
denci francuscy. Wnioskowi temu 
sprzeciwił się minister oświaty, oraz 
sprawozdaw ca budżetu. W  głosowania 
wntosek został odrzucony.

Nowy krążownik japoński
TOKIO. 20. 11. (PAT). W  obecności 

cesarza japońskiego i członków- rządu, 
oraz 20-tysięcznych tłumów, spuszczo­
no na wodę krążownik „Suzuya“ o po­
jemności 8.500 toóin.

Długość krążownika wynosi 190 m.. 
szybkość 33 węzły. Okręt posiada 15 
arm ai 155-milimetrowych, 8 armat 
Przeciwlotniczych 127-rmlimetrowych 
i 12 torped.

Berlin chce zaangażować 
Kiepurę

BERLIN, 20. 11. (PAT). Korespon­
dent FAT-a w Berlinie dowiaduje się, 
ie  w  ostatnim czasie zaproponowano 
Janowi Kiepurze przyjęcie stałego en­
gagement w państwowej operze w Ber­
linie Sprawa ta narazie nie została za­
łatwiona..

Konfj.kt
paragwajsko-boliwijski
RIA DE JANEIRO. 20. '.1. (PAT). 

Jak donoszą, Paragw aj odrzucił zalece­
nia Ligi Narodów v- sprawie zlikwido­
wania konfliktu paragwajsKo - boliwij­
skiego.

Długi(i wojenne
WASZYNGTON, 20. 11, (PAT) De­

partam ent stanu przesłał dziś dc państw 
dłużniczych przypomnienie, że 15 grud­
nia przypada płatność ra ty  wojennych 
długów, które .globalna suma wynosi 
154.726.976 dolarów.

Skon popularnego poety 
niemieckiego

BERLIN. 20. 11. (PAT) Zmarł tu w 
iupełnem osamotnieniu jeden z najpo­
pularniejszych niemieckich poetów Joa- 
thim Ringelnatz. liryk, dramaturg i re- 
tytator własnych utworów. Pieśni Rin- 
felnatza uzy-skały uznanie poważnej 
krytyki iiierackiej 1 zdobyły sobie ol­
brzymią poczytność. Wiadomość o zgo­
nie Ringeinatza ogłoszono, zgodnie z 
ostatnią wolą poety, dopiero dziś, w 
dniu jego pogrzebu-

Niewolno sprzedawać 
talerzy z Hitlerem

BERLIN, 20. 11. (PAT). Na podsta­
w ie-ustaw y o ochronie symbotow na­
rodowych ministerstwo «propagandy 
Rzeszy w ydało rozporządzenie, zaka­
zujące -o-zpowszechniania' szeregu 
przedmiotów, które ostattnio pojawiły* 
się w  handlu. I

M. in. zakazano sprzedaży talerzy 
.7 poi tretem H;tlera i obwódka czarno- 
biało-czerwona, dalej zakazano sprze­
daży widoczków, przedstawiających 
Hitlera w tow arzystw 'e Juliusza Sfrei- 
cliera. oraz bateryj elektrycznych z 
etyk eta o barwach państwowych i na­
pisem ..Baterie narodowe".

INr. Sl'Z

Doumergue o parlamencie francuskim
PARYŻ, 20. 11. (PAT) B. ptem. Dou- 

mergut udzielił wywiadu naczelnemu re­
daktorowi tygodnika .,1934“. W  w y w i a ­
dzie tym Doumergue dał surową cha­
rakterystykę obecnego parlamentu we 
Francji.

Poziom parlamentu, zdaniem byłego 
premiera, obniżył się i stanowi jakby 
świadectwu dekadencji całego pokole­
nia. Młodzi, którzy pretenduią obecnie 
do rządzenia krajem, wykazali swa niż' 
szość w dziedzinach wszystkich, w sztu 
ee, literaturze, a taKże 1 polityce. Poko­
leń^ dorastające wydaje się już lepsze- 
Chciałbym temu wierzyć, mówił Dou­
mergue. w każdym razie, gdyby mi dziś 
przyszło utworzyć nowy rząd, złożony 
z 20 ministrów, byłbym w nielada kłopo­
cie, nie znalazłbym ludzi dostatecznie 
wartościowych, Tem mniei znalazłbym 
takich wartościowych, ludzi w obecnym 
parlamencie:

Upadek indywidualności jest obja­
wem wysoce niepokojącym- Zaradzić 
temu muszą be/wątpienia wyborcy. Dzi­
siejsi posłowie nie zdradzają ani żad­
nych podniosłych myśli, ani. idei. Są to 
swego rodzaju urzędnicy, którzy mają 
na względzie jeaynle zabezpieczenie 
sobie własnej przyszłości. W  tych wa­
runkach mój program — mówił dalej b. 
premjer — me był rewolucyjny, lecz po­
legał na niezbędnej reorganizacji w ła­
dzy ' wykonawcze). Chciałem przede- 
wszystkiem wyzwolić władzę wyko­
nawczą od wpływów 1 codziennych 
szantażów ze strony ustawodawców, co 
było niezbędnym warunkiem dla prze­
prowadzenia uzdrowienia administracji. 
Nie posiadamy dziś ani poważnych pre­
fektów, ani dyrektorów, gdyż ■ stanowi. 
ska te musieliśmy obsadzić mizernemi 
osobistościami, popieranemu przez ma­
łych parlamentarzystów.

PARYŻ, 20. 11. (PAT). ..Figaro" 
twierdzi, że prsm. Flandin zamierza z 
początkiem przyszłego roku przedsta­
wić projekt reform* państwa na no 
wych rozszerzonych podstawach

Zdaniem dziennika, premjer będzie 
się starał zebrać w tym projekcie kilka 
własnych idei w tej sprawie W obecnej 
chwili nie można- sobie jeszcze zdać d-o~ 
kłacnrę^sprawy. jak będą wyglądały

postanowienia tego pr.oiektu ale moż­
na stwierdzić że rey fea  konstytucji 
zostanie przeprowadzana 1 że urzędni­
cy otrzymają swój statut, cnroniący !ch 
przed wpłvwami holśzewizfnu. który 
nie pozu oli na zagrażające, ich nieza­
leżności i godności nieprzestr eganie 
dyscypliny. Statut ten przywróci zna­
czenie . pojęcia autorytetu j odpowie- 
dualności w państwie.

SAARBRUCKKF.N 20. 11. (PAT; Wy­
stąpienie niemieckiego frontu z zarzutami, 
przeciwko ktimisji rządzącej zagłębia 
Saary, w memorjaie n do Ligi Narodów, 
nabrało wielkiego rozgłosu. Memorjał ten 
oraz raport komisji rządzącej wywo'ał- 
ostroą polemikę. Niemiecka radjosta- 
cja w Sztutgarcie podała przyiem pogło­
skę, że w związku z memoriałem nie­
mieckiego frontu Rada Ligi zmuszona 
będzie odwołać z zajmowanego stanowi­
ska prezydenta komisji rządzącej Knoxa 
i dyr. gabinetu, oraz wydziału sprąy^ 
Wewnętrznych Heimburga. Komisja rzą­
dząca natomiast rozesłała piasie komu­
nikat, w. którym odpiera zarzut, że urzę­
dnicy jej nie przestrzegali tajemnicy 
służbowej i neut-alności, oraz że odda­
wali skonfiskowane akta niemieckiego 
fruntu do użytku osób trzecich, zwłasz­
cza dziennikarzy.

Na podstawie dochodzeń komisja w y­

jaśnia dalej, że twierdzenia o nielegal- 
nem zaopatrywaniu w broń i granatóv' 
są nieprawdziwe. Sprawcy wykrad/.enia 
opub,(kowanych przez front niemiecki li­
stów, które posłużyły za rzekomy do­
wód w -tej sprau ie, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.

Wreszcie w związku z zarzutem zbro­
jenia się przeciwników niemieckiego fron 
tu, dokonano niespodziewanej rewizji w 
lokalu t. zw. frontu jedności, .złożonego 
ze zwolenników status quo. przyczepi 
nie znaleziono u jego członków żadnej 
broni, P.rezydent KnOx /łoży) skargi 
przeciwko podpisanym pod memoriałem 
kierownikom frontu niemieckiego.

Sprawa nrzybrała ro^Wmrv wielki^-m 
procesu politycznego. Przewód w tym 
procesie dąży do wykazania niesłusznoś-j 
zarzutów niemieckiego frontu przeciwku 
komisji rządzącej.

— V -

AnfydewBluawny nahlnst Theunisa
BRUKSELA 20. 11 (PAT) Theuniso- 

wi udało się przezwyciężyć trudności, z 
jakiemi spotkał się, w szczególności ze 
strony liberałów, i stworzyć nowy gabi­
net. Do nowego rządu weszło 5 polity­
ków z poza parlamentu.

Skład zabmetu jest następujący: 
nremjer Theunis, minister bez teki 
Francaui, sprawy zagraniczne Hvmans, 
wojsko Deveze, sprawiedliwość Boyesse, 

sprawy wewnętrzne Pierlot, oświa/a 
Hiernaux, finanse Gutt, roboty publ. i 
rolnictwo van Cauwelert. ubezpieczenia 
społ. i praca Rubbens, minister ekonomi­
czny van Isacker, komunikacla i poczta 
Du Bus de Warnaffe, kolonje Charles.

Nowy gabinet posiada nastawienie

wybitnie antydewaluacyjne. Celem tego 
gabinetu jest bezwzgledn° utrzymanie 
życia- gospodarczego i obniżenie kosz­
tów produkcji.

Duże znaczenie przywiązują do faktu, 
ze do nowego gabinetu zgodził się 
wejść jeden z najwybitniejszych mężów 
stanu, min, Francąui,, który jednak ze 
względu na podeszły wiek, nie' przyjął 
teki finansów, lecz zgodził sie zostać mi­
nistrem bez teki. z tem, że ministrem fi­
nansów będzie długoletni iego współpra­
cownik Gutt, finansistą młodszej genera­
cji. Pozatem auze znaczenie przywiązuje 
się do powrotu Hymansa, na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych Pelgji.

CHAŁWA-RH0D05-DRZECH0WA - Ą ,

I l i tajgi I
WARSZAWA, 20. 11. (PAT). Na dzi­

siejszych giełdach walutowych wystą­
piło osłabienie dewizy na Zurych l Me 
djolan. Dewiza na Zurych notowana 
była w W arszawie 172 wobec 172.10 w 
dniu wczorajszym, w Parj'żu otw. 
49225. W  Zurychu frank francuski wy-, 
kazał zwyżkę z 20.20.1/2 do 20.30, do­
lar z 3.08 do 3.08.1/8’ Zwyżka wskazuje- 
również ua osłabienie waluty szwajcar­
skiej

Dewiza na Mediolan. która od sze­
regu miesięcy przebywała na mniej

j-wfjcgj ustabilizowanym po-ziomie od 
J dz.ś wykazuje osłabienie, co związane 
i-Jost r  dalszem niepomyślnem ukształto­

waniem się bilansu handlowego Włoch 
oi.a: cmisią nowych bonów skarbowych. 
W W arszawie notowano Mediolan 
45.25 Wobec wczorajs-zego kursu 45.30, 
w Paryżu .129.40 przy otwarciu wobec 
129.P') przy wczorajszem zamknięciu.

W przeciwieństwie do powyższych 
dwóch walut, frank belgijski, frank [ 
francuski i floren holenderski wykazują i 
tendencje mncnifij^zą. W związku ze j
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składa si« no doskonały puder roś­

linny 5 H i u r i ,  F a  f  » i I. 

M.ałki, dobrze przylega, nie szkodzi 

t t . » - nadaiae jej -wieżosć i wdz ak 

młodości, a przytem posiada subtelny, 

naturalny I trwały zapach kwiatów,

5  EL£UŁS POUDRE FORYIL

zwyżką franka franc. doiar w Paryżu 
spadł do gtoziomu 15.16.3/4, czyli poni­
żej górnego pinktu złota. Uniemożliwi 
to spekulacyjny wywóz złota z Francji 
do Stanów Zjedn.

Zadowolenie Niem ce
BERLIN-,- 2(i. 11. (PAT). Odroczenie 

obrad Rady* Ligi Narodów przyjęła 
prasa niemiecka- z pewnem zadowole­
niem, widząc w tem dowód bezradno 
ści instytucji genewskiej

„Dipl. Roi. Korrespondenz" zazna’ 
cza: Z naszego punktu widze-ma nie na- 
leży nad te.m ubolewać, gdyż przeko 
n.ano się, żs poważne rokowania rzym 
skie dadza bardziej owocne rezultaty 
od ro-zmów genewskich. Rówm-eż w od­
roczeniu Konferencii Rozbrojeniowej 
korespondencja wdizi • potwierdzeń ie 
słuszności dotychczasowego stan ó w - 
ska Rzeszy. W  sprawie zapow :edzia- 
* ej dćmarche jugosłowiańskiej w  Ge­
newie korę; pondencja oświadcza, że 
krok Jugosławji stanowi rączej poli­
tyczne, rozdmuchiwanie wypadku kry­
minalnego, niż łagodzenie sporu Spć- 
ten toczył *ię wyłącznie na łamach 
prasy węgierskiej i jugosłowiańskiej, a 
obecnie — zaznacza korespondenc.”  — 
p*-zez interwencję Lig' chce się z niego 
zrobić aferę międzynarodową.

Apel Jugoshiwji
-GENEWA) 20. 11 (PAT). Min. Laval 

podejmował dziś śn adaniem. trzech mi­
nistrów spra-w zagr. państw Małei En- 
tenty: Jewticza, Benesza i Tiłulescu. 
W  czasie tego śniadania dyskutowano 
r,ad formą, jaką przybierze apel Jugo­
sławii do Rady Ligi w  sprawie zbrod­
ni ma-rsylskiei ł nad dalszą procedurą 
rozpatrjrwania tej spraw y przez Ligę.

W kolach sekretariatu gen. uważa­
no dziś wieczorem za możMwe że Ju- 
gnisławla ogi aniczy się tymczasowo do 
wystosowania listu, zapowiadającego 
ziożenle obszernej noty w sprawk 
zbrodni marsylskiej, domagającej sk  
wpisania sorawy na porządek dzienn\ 
styczniowej zwyczajnej sesji Rady Ligi. 
Samo memorandum jugosłowiańskie, 
którego złożenie było zapowiedziane 
Aa najbliższe dn'. zostałoby -przełożone 
dopiero na później. Przewiduje się', że 
■kwestia torm y apelu Jugosławii do Li­
gi będzie w  najbliższych dniach przed­
miotem zakulisowych rozmów.

Tele gram y z  ostatniej chwili 
na s tr . 1 i 2-g ie j
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T E L E - R A D J G ,  M. Kubiszyn i SKa
L w ó w , C h o r ą ic z y z n y  7  1663 T e le fo n  5-23
O d b i o r n i k i  I.g łoń n ik l w szystkich marek po cenach konkurencyjnych.

AUDYCIE RADIOWE
R adpL acia  lwowska

Czwartek, dnia 22 listopada 1934 r.
6.49 Aud. poranna. 7-4C Zi Tow, progr. 

7.59 8.60 Koncert reki. 11.57 Sygnał czaiu, 
hejnał. 12-05 W iad. meteor. 12.10 Aud. dla 
dzieci mł. a) Opow. p. i. „Jak sobie radź. 
na zimę zwierzęta1' p, W andy Chmielew. 
skiej, b) , Piosenki" w wyk. Ireny Haman- 
Bojanowskiei. 12.30 VI-ty poranek Szk. 
Wyk.: Ork, Filh. pod dyr. O. Straszyń. 
skiego. Zofja aaam ska (wiolonczela) i A. 
W iśniewski (śp'ew). Słowo wst- prof, R. 
Chojnacki 13.05 „Z rynku pracy". 13.1» 
t>. c. Po-ranKu Sżk. 15-30 Wiad. o eksp 
poi. 15.35 p izeg l. Giełd. 15,45 Godzina muz 
lekkiej. Wyk. C)rk. jazz- pod dyr Z Ge- 
r/ynskiego ora* L. Lawiński (monoloa.).
16.45 Lekcja jęz. franc. Leator p- L. R o. 
<fuigny. 17.60 „Teatr Wyobraźni" r -d . słu^ 
chowisko n. t. „Wróbel" Lengiel a; w opr. 
Langfir‘p. 17.50 „Listy j prooratm " w 
oproe. dyr. Jn'1nsza S. Petry'ego- 1S.00 
Fpe r t .  teatrów 1 ,,Silva rentnv“ , 18.05 
„Koblaty w ltstu.padowej obronie Lwów®-1 
wyg*, p. dr- Janina W icher.Gibowsl a, 18.13 
Płyty. 18 45 ,.Co czytać?" — szkic liter, 
wygi, dr. T. Makowiecki-

19.00 Recit. fort. Marii Mirski e j. 19,29 
FelJ- aktualny. 19.30 „Ballada o fiorjańle  
Szary iii" z  op. „Rokicrana" St. Moniusz­
ki. W yk.! chór m. Korp. Kadetów Tfr. 1 
Pod dyr, ST K ryńsk iego , E P lońsm  fba. 
rytom) i Barbara Fe-tiżanHa 'fortej). 19.45 
Progr na dz. nast. 19 5© W nd- spoi +. 19.56 
LOKalne wiad. sport. 20.00 Transrt, z Wro­
cławia- Koncert niem ieckiej muzyki lud.
20.45 Pz. wierz 20 55 , Jak prarujemv -w 
Polsce.

21.60 Koncert solistów  Wyk.. Francisz­
ka piatów na /śpiew) 1 Dezyrt Danczowskt 
^wloloncz.) Na w sz st. p  R. Akomp, T, 
Seredy*sKlL m Schubert: Sonata; a^moli 
(Arpeggiona-Sonate). wyk. I). t>ancz0w„ 
»kł. 2- 3 niecni wyk Fr. Piatówna, 3. R e. 
E?r: b) Adagio, b) Gawot (ze Suity Lmoil 
na wioloncz. sam ą). Wyk. D. Danczowskl. 
i  3 Pieśni wyk. Fr- Platównu z Warszawy. 
*J-45 „Konstrukcja ideału" — wygł. prof. 
J.  Kotarbiński. 2.00 Konoert reki.’ 2?.is 
Lekcja tańcu —  p- L. W ajszczuk. 22.35 
Muz, tan. Ork. A. F lito . 22.45 Ti ansm  
z Krakowa. 23-00 Wiad. m aeor. dla kom ’ 
lotn. 23-05—23.30 Muz. tan, z ,,Óazy".

19.30 EUDAPESZJT. Opera.
20.10 FRANKFURT Opera.
21.45 RADIO.pARlŚ- Koncert sym f.

Radiostacja krakowska
Czwartek, anie 22 listopada 1934 r.
6.45—7.40 Tr. z Warszawy, 7.40 Zapow. 

progr ■ koncert reKl- 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 12.03—13.45 Tr. 
z W arszawy. 15.30 Tr. z Warsznwy- 15.35 
Lok. kom. 15.45 Tr. z Warszawy, 17-50 
, Skrzynka poczt.", w opr. inż. St- Bro­
niewskiego. 18.00 Pogad.: „O uazia’e har„ 
cerzy w walkach o niepodległość", wygł 
p. K- Sowo. 18.10 Wiad. bież 18.13 Transm. 
z Warszawy, 19.30 Płyty, 19.45 Progr. na 
dz, nast. 19.00 Transm- z Warszawy. 19.56 
Lokalne w'ad. spo^t. 20,00—22.00 Transm. 
z W arszawy i Lwowa- 22.00 Koncert reki. 
22.15 Transm. z W arszawy. 22,45 Odczyt 
w jęz. -esperanto: . Zamenhof i jego dgie- 
ło f\ wygi. piof. dr- O. Bujwid. 23.00—23.30 
Transm. z W arszawy.

Przetrwają
całe życie  

s y p ia ln ie  
ja d a ln ie  
g a b in e ty
z Wytwórni
EDWARDA

K L E B A N A
Lwów, Czarnieckiego 2

tel. 7C 45. 703

„HATE“ I  WĘGIEL
r ~I  HALS';: i Ska

L.yów, plac Marjacki 8 
I  tel. Biura 106-16 Skład tel. 72-71

KOKS I DRZEWO
hurtownie 1 de zlicza!* po cerac® 
konkurencyjnych. — D o j e d z ®  
Warunki. 1GS2

oraz

p j y s u t
s o l i d n e
k n p n :e sią 
w jed y n e j 
chrześci­
jań sk ie j 

w ytw órni

PA  R A G  0 ij“
(M arja Bemowa) Lwów, Walów* 9. 

(Pokrycia i zaprawy) 1937

W O D Y  K O LO N SK liE  mydła do rąk
wszelkie prz^bory toaletowe poleca

i p . z o . o .  L  H o s z u w s k i  telefon  6-69*>
1553

7-AWlAn0.1l“VBiE
Nizlejszem zawiadamiam P. T. i i  otworzyłam 
Salon Fryzjerski mąsko-damski ®ed firmą

S y g m u n t
Lwów. zl. Akademicka 23. 1871

^PAMIĘTA)
. reumatyzmu, nerwobpl&w

c h r o n i

SOLAMENT

j 3 i p < r & < g  U I|

T-L/IIAU
i  l y n o w i f  

l w ó w  

PLAC Z/AOUI 
tisit m - i io - o 9

P O M I E S Z K A N I A ,
31URA, KLATKI SCHODOWE,! FASADf
-K * . m alu ją  arlidnie i terminowo tarbami 
gag®* klejowemi i olejna ’ wedle wżerów 

najnowszych krajowych i zagranicznych 
po cenach najtańszych 1 na dogodnych wa­
runkach na spłaty, nrstyjm uje ró w n i i i  

la k ie r o w a n ie  ó c ia n  i su f itó w . 1486 
s poważaniem

fOHAty MICHAŁ LEICHTER
LWÓW. u l. ŻÓŁKIEWSKA 33 p a r te r .  

T e 'e fo n  4 2  — 89 .

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 1
poleea się Przew iolcbnem n Dnrbowleflstwa 

t Y  T. Komitetom Knćcielnym. 
Wytwórnia wvkeznj# zew* organy wszelkich 

systeu >w. przeprowadza czyszczenie, strnieaie 
oraz wizefki# rekonstrukcjo tyehio, Doztar- 
cza również pejedyneze głosy organowe. W izel. 
kie zleeenia wykeznje za warnnkaeb i conaeli 
priystąpnyeh.

O K A Z J A
Sprzedam tonios S łIop empire, pokój 
kombinowany, garnitur klubowy, jadalnię 
palisaudruwą wiedeńską, tapczany, dy« 
wany perskie, kilim y oraz urządzenie M u. 
[•„we oryginalne amOTykańskie, rjgistra. 
turą. mebelki pojedyncze l  serwautk*

S A L O N  S Z T U K I .
Lwów, lOem. Tańskie] 1, naprzecie 
kawiarni George a.  ̂ 133]

Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszezia 
n'ehandIowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
eostuk. p ra ty  do 15 wyrazów 30 gr. - f O g i o s z z H i a  d a A n e «

Jedno ogłuszenie nic meże przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wiru® 
drobnych k o rt tuj t  za 1 mm. 1 łam. 30 gi

Potaniany
£A R t” SZE zajnedm alejaze,
KAMY do ebrvzów I robót 
fseznyeh. SZYE v  { LUSTRA 
jzlifowaae. OSTERMAN, Lwów 
płsudsKiege 11 ebok Auayk 
łel. 65-86 1358

10—15 ty i.
*ł. petrzaba do nrarkem iezia 
“• debrze, rentująeege sią przed- 
Jjąbioratwa bezkeakar*aeyjaego 
^•aaja i -rew izja lab adział
J) zyzkaeb (600—1000 zł). Spół­
ka aiewykiuczeas. Fsckew eźr 
••ekeaiecza*. Z głesztnia Karjer 
P»d „Bez keakortB tji”. 31756

Fortepian
z licytacji wyjątkowa okaz * ta ­
lie  Sprzedam. Skleaiarski Lwów 
Kopernika 26. 30572

Meble

Najtańsze, najlepsze 
obawie

poleca aajstars ta firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefou 44-7C

1403

Kinowy aparat
*  dobrym stan ia  de wyświet- 
ł*ain filmów niemych kapią 
okazyjnie za gotówką. Lizty z 
Podaaiem m a-k; i eany gotów- 
^■wej K urjer, Lwów, Zimero- 
H cza 10 ,K lio « . 3172?

Kupię
^haiicBicę aa akeńezeniu długo* 
ł*r»i*ew y dłng wkład 20 000. 
Oferty Kurjar Lwów, Zimor. 10 
wSzesnaicie". 31777

Rodzice!
r̂ »yłsjcie swoje dzieci de aaj-  
*h»z*g# i pierwszoi żądnego 

chr**scijańskiego zakładu fry- 
*lerski»go M iehalskiego Józefa 
^b lik iew icza  45. 36490

Darmo dziś nic niem*
ale, człowiek przezorny nie kupi 
w  erw urządzenia domowego, 

zanim nie oglądnie 
„Salonc S ztok i" 

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie de nabycia 
aajpiąkaiejsze urządzenia wną1 ■ 

1598

Piękną
jadalnią ni»dną orzechową, ay- 
pialalą franraską d.-ape-mahea, 
gabinet mąaki orzechowy, biark* 
rezmaitf gabinet gdański, biur­
ka am trykańskie, jadalnią aie- 
nną dąbew ą, salen aatytzny, 
krzasła antyczna, sprzeda oka 
zyjai® zpana z solidności F-a 
„D O R O T E tTM-i.AUFER- Lwów 
ul. Piłsudskiego iż  Koniec Ba­
torego Tel. C4-6S Filji nie po­
siadamy UW AGA na ADRES.

1 1773

Rasowy
chart de sprze -Jania teł. 84- 4 
ad 8—11 przedp. 31767

antyczne oksryjnie do sprzeda­
nia wiademość Hartownia Li­
turgiczna Lwów, pl- Trybunal­
ski 1. 3(7,73

E!ektrolux
(odknrzaez) praw i- nowy tanio 
sprzedam Lwów, Kosynierska i 
m 6 31761

■ gm  Wytwórnia forteria- 
M S fk nów, piania, fishar-

/J m ?  m#n,i> SZKIEŁ SKI.
Lwów, Ossolińskich 

j 1® tel- 87-23. Sprze- 
IBMUlł. daż. kupno 'nstru- 

mentów nowych, uży­
wanych — naprawa, najem- 
Cenv bardzo niskie. 2697

S t u k a m
5 (łoaeczaych dużych' pokoi
czyasz zgóry. Knrjer Lwów,
Zimor. 10 pod „Piąć słontcz-
nyck“ . . 31826

Narciarskie 
obuwie

gwarantowane, rączny wyrób — 
wykonają po cenach niskich 

pracownia
w ?  >■ D S i r ^ i

Lw iw, C borążczyzny l l a  S rop- 
kow ska 13 oraz 33. 1q >7

m M m M m
W tej rubryce

u m ie s sc z a in y  o g ło s z e n ia  o w o lnych  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 stów 7 ra z y  b e z ­
p ła tn ie .

Pokój
kachnią wynajmą Lwów, De-
korta 14 tolcfoa 94.46. 3^818

W'Foiowieck>ch 1
Lwów, 5 pok oi palno omfortn- 
wyeh de wyaającia. Wiadomość 
2S-77 ,M 8r

4 Lokoje
komfort słoneczno 4o wyns{ęci&
z s r a z .  I .w ó w .  D ł u g o s z a  S 7 . 3181-4

3 pokoje
kuchnia komfort do wyaajęcia, 
L w ó w ,  K o r k o w a  30. 318*^2

2 pokoi e
knchała, komfortowa I ' p. Lwów, 
Łozińskiego 6 katelikow wy- 
aajme  31798

i pokoje
7om(ortowb Lwów, Friedrichów 
8 godz. 1 1 -2 . 3^879

Dwie zalety
mają ogłoszenia mieszki lowe 
umieszczano w Knrjorzo : 1. aic 
n>e k< ztnją — 2 razy do 10 
slow- 2. są skuteczniejszo n ż 
kartki w oknach wystawowych 
lub na rynnach, murach, ^arKa- 
nach. 28610

2 pekoje
Kuchnią wynajmą Lwów, B. 
CArobrog. 1 30657

Plac
Akadon.icki 3 Lwów, da wyaa- 
jącia 3—5 pokoi kaehni kom­
fort. 31757

4 pokcje
Icaehaia komfort 2 w tjśc ia  bal 
kon wynajmie rasuedarz. Lwów, 
Kadeekt * 31805

Do wynajęcia
2 mieszkania słohtcm o, 2 po­
koje, kaebaia. przedpokój, ap i' 
żsrnia, piwnicą, praczkam i*, 
ogródek B.gdaaówka ul. Dzia­
łowa 8 Boczna Cerkiewaaj 3 m. 
od óaemki. Wiadomość Na Bio­
sie 22B narter. 31771

3-poko'Dwe
comfc towe tania do wynająeia. 
Lwów, Mąezna 7°. 31797

Pokój
z kuchnią komfort do wynająeia 
Lwów, nl. Swiątokrzyska 7.

31803

l i i i

B ezołatnie
umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokój
dwuos łbowy peła# komfortowy 
utrzymaiio e«na przystąpni' 
Lwów, Domaj-aiiezów 5 m. 2.

31824

Garsoniera
elegancka wejście osebne da 
wynająeia, Lwów, Długosza 3 ' 
gospodarz._______________ 3181:

Fokój
z atrzymaniam 65 zł. Lwów, 

szakawska 14, — pracownia 
•bawią* 6)6l6B em c,

Przyjim ę
aa wapóiaa mieszkania Paaa
lub Panią Lwów, Supiń łk i.go
18 m. 3. 3181°

Szukam
pak a ji ezystega, ik -aa taega , 
usługa ś w ir  o eeatraMJ Listy 
do K-irjera Lwów, Zimor. 10 
„S. 35“. 31877

Pokoiku
nitdużago, ozystogc, jaraagr 
ciepłego z aiekrąpująeam  wej­
ściem przy nl. Pełczyńskiej, 
Stryjskiej, Kadoekie — okolica 
parka poszakują ad 1 grudnia. 
Listy z podaniem przyatąpnej 
ceny K urjar Lwów, Zimorawicza 
10 pod „Profesor gima.~. 31682

Pokoiku
czyateg*, m arliwia z kaawor< 
aaeją franci ką I b ako, n ie­
droga paaznkają. Listy Kurjar, 
Lwów, Zimor. 10 „Magister*.

31784

Pokój
oiapły dla panlaaek Lwów, iw . 
Marka 14 gankiem na prawo.

3_ '85

Pokój
duży, umeblowany, sloai tzny, 
naikan aduajmą Lwów, Piłsad- 
skieg® 3 m. 7. 31786

Wynajmę
pokój i wspólną kachnią, Lwów, 
Piekarska 16. Wiadomość u d.- 
zorey.. 31791

Niekrępujący
umeblowany nokój wynajmą 

Łyczakawjka 14, — pracownia, .wów, Dambiuzkiego 20 b o c n s  
' *    3179,



otr. 12 J«U raJEf?” * dnld 22 listopada ly&* :Nr. 322

Pokój
da iy  frastaw y r>ada>a ■: u "»!•■ 
waay ad rradaia  aw. i  wlktęm. 
Lwów, Piekarska 40 parte r lawv 

31793

Umeblowany
poKoij peludniawy, t tn y m a i ie  
obfita, doskonałe. Lwów, Kur- 
kewa 17/5. 3130?

Umeblowany
■łonacziy pakój froitew y 
asjmą Lwawt hybiikiewleza

3180-1

Pokój

Kto posiądź*
najlepszych karapatytarów  t  

Bratała Parno# S t- .’.. U. J. K. 
wa Lwawla razp . ząc ia  bardza 
dużą łleśeią leltdayeh i idol* 
lyeh karepotytarów  da wazyit. 
kich przadmiotów. D iatage 
zwraca aię z gorącą pr»śbą do 
ipałaazańalwa a jak. ajlieiaiaj- 
iza  zgłaszaiia lekcyj, która 
przazta otrzymują nictylka paw- 
naść dobrego przygotowania 
awaleh dziaci, ala przychadząe

pomocą niezamężnej młodzieży 
Akadamiek aj, (pełnia ozya oby 
wataliki. Zgłaszaiia przyj maje 
Zarząd Damu Akademickiego 
Lwów Łazlńaklaya 7. 31 703

t  utrzymaniem dla lam atareh
Lwów, N ibielaka 43 partar.

31801 kwriy ad szaśeiu ztatyct vS tai*  
Lwów, Kopernika jedrnaaaia

31Ó31

Do wynajęcia
lokale na warsztaty, magazyny 
Lwow, Trzeciego Maja 4 w po­
dwórzu. Oazarea wakaża. 31772

Wynajmę
•klap, po aj — dwa pekoje, 
kaolinie. Zelazaa Woda r e f  
W łainej Strzeahy. 31781

Pielęgniarka
z prtk tyką paazakuja pciady d 

chorej osoby za iKromnem wy- 
nafradzeniam . Lisry do Kzrjera 
Lwów, Zimor. 10 pad „S. M.".

3183?

Krawczyuie
I bieliżniarki poleca Katolickia 
Stawarz. Kra vczyń im. «w, Jó* 
Zefa Lwów, Sokoła 1 p. 11 tei. 
97-i3 po cenach zniżonych. 26'Jbh

Starsze
małżeństwo bezdzietna poszu­
kuje lepszej dozarcówkr zs 
kaucją 4' 0 złotych. Listy de 
Kur.era, Lwów, Zimor. 10 pod 
„ '^iarricriawsra'’. 31807

Eaerylowaay
kierownik urzędu p*i,.twowef», 
of cer rezerwy, obarczany r- -  
dzisą, poszu.caje z s r n  jakie, 
kolwiek pracy w charakterze 
kasjer* lub kierownika ad.nini- 
strać i w mają! j- c h , iakasentz 
(padróżującefo zastępcy) firm 
przemysłowo - haadmwych ect. 
Ew eitaalni'. kaucja hipoteezaa, 
refereacje Łaskawe zgloszanis 
z padaniem istoty pracy i wy 
nafradzania do Kurjera Lwów 
Zimor. 10 pad „Godność i :n 
ufanie". 31811

O g-oasenW  w ta | r n S .y e .  a a l a a . s s  
m  m y do 15 głów b sap ta tn ia

Przyjmę

Tańców

Tańców
udziela Daszyński. Wpisy Lwów 
Zadwóri.ańsku 4 ad 5—8. 31826

OGŁOSZENIA 

W  „K U R JE R ZE *

SA SK UTECZN E I  TA N IEI

Janina
W ąfrzyóska unlaważnla zpubio 
aą lafitym acją Państwowej Szka 
łv Tecbniezaei nr. 375. 31810

Unieważniam
zyubioią książeczką wojskową 
wydaną przrz P . K. U. V  d- 
g-aszez Kurt Seblejr. 31820

Kryn ca
Pensjoart „SKAk BOWKa * 

•tw arty  eały rak, przyjmuje 
urzędników wszystkich działów 
służby państw .w ej, sam orządo­
wej i przedsląbtoritw  państwo­
wych eraz emerytów I leh ra ­

dziły. Kushala zdrawa 1 djate- 
tyczas, ceny w atasaaka da po- 
ziamn p a r  aaata  a a d tr  umiar­
kow ała. Rracaw ilcy rasartu 
M iaijlsrstw a Skarb* płaes 
w czasie ad 15| 12—28/2 •  15 

•  20  ̂prae. maiej. Bliżiza wia­
domość w Zarządzie Domu 
Urządaików Skarbowych w Kry. 
alsy  ul. Widok 24,

Roziuu
peaajotat „ ja a !n i“ ooleea aa 
sezon zimowy pokoje z - trzy­
maniem oer-’ najaiilza. 26327

Srebrae lub z chińskiego srebra 
przedmioty aapraw ia, adniw ie- 
srabrzy w dotychczas nieosią­
galnej trw ałalci „Golwnnep •- 
tar* Lwów, ul, Kopernika 14 
aaprzadiw Kina. 13)1

Urządzenia
eśw lefem n elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, giem e- 
chrony, wykonuje tanie 1 solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
■ ha tel. 10-85. 1144

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny z  obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U 0  E  R  A
lwów, Czarnieckiego o 

Oaabne rab inaty  aa ob­
chody, łm ieaily  itp. uro- 
ezyitoóci 28716

Tel. 51-89.
najtaalej wa Lwowie powiela, 
pisze matryee, przepisuje ( i t r .  
20 gr. kepje 5 gr.). Po fran- 

.cuzku i niemiecku. Lwów, Zybli- 
31789kiewicza 2 1 p. 1106

Albumy
DYPLOMY i adresy honoro- 
ksiąfi pamiątkowe,, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i kibli 
filskio — wykonuje artysta ja- 
t r s l i f . to r  KRZYW1ECKI Lwów 
Loona Sspieehy 28. 1351

Francja buduje największy samolot na świede.
W w arsztatach w Tuluzie dobiega do końca budowa olbrzymiego samolotu 
pasażerskiego, zdolnego pomieścić 8l> osób wraz z norma'nym ładunkiem.

Na ilustracji kabina samolotu.

tdyttfidrnig pantofli
i papuczv „lbis" dawniej Lwów, 
Wronowska, obecnie Mickie­
wicza 26. 1457

aieratę ia te lifaa tną  do 2 asóbJ 
przedpał. zajęcia domowe, po*| 
pał. sklep. Marz, Lwów, Łytza* 
kswska 15 sklep. 3180

Meble

M agazyn pap ieru

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykstuska 2. telef. 34-30 
peleca księgi handlowe rożnych 
systemów. 40b

lo wszelkich po- ,
kojl najkorzystniej refarkow  I 
nsby- -nd-aa W WY­
TWÓRNI HEBLI Fr. 
Zielinuciefo, L“>ów,

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
pa akła rio. W icjkl_ wybór 

bilsasista rzym.-kat., który p»-|ANTYK\*W  848

Naprawę

Bankowiec
siada emeryturę wzgi innej 
Źródło stałego daehodu xn«jdzip 
posadę samodzieln ^o referenta 
w towsrzyitwirs zslirzkowem 
Vo Lwowio. Pod*uia zeurrieulam 
vitoo i r«fere«C'ami do Kuriom 
Lwów, Zimorowię*B 10 nod 
wPr*Cfi snołecxna“. 3 0 ^ ^

l'opra:vaa
nauLt aa /ie lsk i« fo , fnocijakiefo  
aiam ieckiafo Lwów, Kopernik* 
14 m 1 '. 31823

Frauęaise
(Parisienae) doana le jans Lwów 
K aehanawskiefa 42 7
• a  peut voir la  aair da 7'30 a

Kroje
de wszystkich modeli wszelkich 
żurosli ściśle wedle miary wyka- 
nnje da 24 gadzin ,.£uraal‘ 
Lwów, pl. Beraardyński 2. 1655

zegarki stare i biżuterją ita rą  
zamienia aa nawą najkorzystniej 
b a n d e r Lwów, Szajnochy 1. Ku­
puję złote zęby, kerty zastawni­
cze, złoto, srebra, brylanty, mo­
nety złete i srebrno — płscą 
o -ny najwyższe. 1404

8 henres. 318 Otie"

Ubrania narciarskie
damskie, męskie, dziecinne, go. 
towe i do miary bajacznia tsoio 
w iącznie w aawaczoiaej wy- 

tw erai odzieży sportowej „CEN­
TRUM" Lwów, Sksrbkewsks 4, 
tel. 72*84 naprzeciw kina „Atlan-

17bt

biżoterji wykonuje 
procyzyjnie, tanio Albin, M itka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Za bu* 
Jowa»iaOO. Bernardynów 2680

(Oyhrfrnla trykotaży
Lwów, 3ykstnsks 8, wykonuje 
wszelkie robety trykotsrskie.

1525

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, swetory, kami 
zelki męskie, pończochy, reformy 
poleca Sztknlika Lwów, H a­
licka 12 I piętro. 1659

a*ya
i pracowała futer Elżbiety Solik 
I.wuw, Sabieskiega 4 poleca sir.

is^ -

Drób dw rriki tuerony #-az dzi 
ezyzną polecz Wir** Lwów 
Lwów, Sienkiewicza S za Hote 
t«m Gearga‘a t e i  105-56. 24

O B U W I E
ooleca n a jtan ie j

katolicki m ag.zyn JO T-ES 
Lwów, pl. Kapitalny ..Żty-lf S9()

Przerabianie
siatek drucianych,'  łóżek na 
tapczany, matpraców, otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindege 6.
tei 7n-99. 1677

Chlab wiejski na 
Siaokiewiez* 3 
Georyo‘al.

jlcpszy n W irrt 
(•baz  Hatalu]

 23

WSKUTEK k
■tałaga rozwaju i alapiza.
>ia pazyskał „K irjar 
Lwawiki" < 'hr*ymls za­
stępy Czytelników. W n r . 
stępstwia tsg a  zaufan'% 
nakład jega wr ł s ł  tak, iż 
wialkia firmy tak miajsaa- 
we, jak i agolnokrajowa 
•brały ga oobia za głów. 
ay orgaa iw ajaj rok amy. 
Stwlardzió to  n o to  każdy 
przeglądając ehaćby o itata 
nic zumery naszoga pisma.

.K arjer* ni o jest ablf- 
ezaoy na wielkie syiwl. 
Zasada: „stużbe dla ■pała- 
czonstwa' kierują joga po- 
•zy .uniam i .Noblesso sb« 
ligo" — pestaaowiliśmy 
więc przyjść z wydatną 
pomocą również szerszym 
■f erem Czytelnik ów ictwo- 
rzyliśmy rubryki : .m issz 
kania" i .pokaja  amcblo- 
waue" aa bezpłatny

U Ż Y T E K
zaintaroinwanyeh

Kto ma tedy ndeszka* 
nia wzgl pakój umabl. da 
wyaajęcia, lab kta chciał­
by lobia nawa młeazkaaia 
wzgl. pokój kawrlorski po­
szukać, nlach la d a  adpa- 
w lcJaio apłaizaaia sawar- 
te  w .0  iławach z adra- 
■am (dals-a iłowa liezy 
się pa 10 graczy) w na­
szym kantorze przy al. 
Zimarewicza 10 n au.I#ś- 
cimy jo ŻrLrotnio

bezpłatnie
Ważna de końea raku,

Bańki
i pijawki 
Józef

stawia 
Michalski, ul. 

wicza 49

■ pecja l is ts
Zyblikie-

30304

enci
poprawne fota-rafje  — talrleau 
wyKonuje S k ó rsk i  Lwów, Ko 
Dernika ??. 30381

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędne,bo proste i tanie

J A *

Praco tvn a obuwia
Precajło przeniesione do po 
dworzs Lwów. Kopernika 32.

30S0b

Pracownia obuwia
.Nowy Styl* wykonuje obuwie 
luksusowe męskie, damskie i 
• r t s p S J  czno według najnow- 
szycn faso iśw. Jan Fu, Ja. Lwów. 
Ossolińskieh 12. 31719

25 groszy
strona —• przepisnjo nn m .szy- 
aie i powiela Wierzbicka, Lwów 
Piłsadskiaga 11 A. 1853

Chrześcijański
Zakład ladjo-techniczńy Żurek 
Jan Lwów, Sykstuska 10 w po­
dwórzu przerabia, ulepsza radjo- 
aparaty.___________  30239

OGŁOSZENIA 
W  „K U R JE R Z E "

SA SK UTECZNE I  TA N IEI

Rok. zał. i% 7. Lwów, plac Bernardyński 15. te l. 47-92
2244

Humor zagraniczny

a  Panie starszy! ’— kotlet jakoś dziwnie czuć 
— Zaraz puszczę w rucł wentylator!

(London Opinion), S. R

ę  E N N I K  U G L O S Z k H :
KąUssiy w tekście
N* 1-szcj stronie . • • • •
Cala 1- iz* cuona . . . .  <
J4a 2-giej i 3-ej strenie .  ,
P a la  2-ga lub 3-citf strona 
na dalszych .trou^eh teastu 
Cs la s t r u n a ..............................

• rf- 1-50
i.200-—

0*80
800-—

0-70
• l» 600 —

Różne rek lam y :
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikerskiej . . .  . 
W dodatku literackn-naukowym. • 
Nekrologi do "f''1 mm. , . .  .  .

„ 300 ............................
„  poyyżej 300 mm. . .  .

• ZŁ 1 . -
U 80 
1 —
0*50
0-80

O głoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem za mm . . ił. 0*3it
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoizenia drobne za słowo . . .  „  0‘10
M ntrym onj*lne............................... - „ 0‘20
Dla prszukujących pri y za słowo „ 0"03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen Ogłoszeń m o ta  nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były igóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

Czcionkami DRUKARNI KRUSOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48.

U «  A ta I I
Omyłki, które zisadaieza >ie zmieniają tfeeei 
ogłaszania, nie upawaźsiają do żądaaia zw .ata 
gotówki ani też aie obowiązują Administracji 
do bezpłiitnago powtórzenia aaaasu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
*J®BdzSa'a się. R-klamacje miejscowe uwzględ­
nia się sio dni 3-ch, zannir;srow do dal 8-mls 
ad daty ukazania się oęiaireuis. 7a egzem* 
plarze dowedowe l i c z y  się 2 '  yr. Oyloszen i 
do lum era bież. przyjmuje się do godz, 16-ej

W yduwca: Mgr. D. Maciejko Odrow. red. ML rui u O^trowtkL

\


